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Przegląd poliłyczny. 


do bułgarskiego sobramia, dokonane 
w niedzit ; najlepszem świe  :twem poli- 
tycznej dt ~ łości narodu i dziea. ci rządu ks | 
Ferdynand'.. Odbyły się ene bəz żadnej presji 
administracyjnej; rozwiązane mieli ręce wszystkie 
stronnictwa opozycyjne, nietylko stojące na grun- 


Wy 


tia konstytucyjnym, jak Radosizwowowskia, ale | 
nawet wtęcz rewolucyjne, jak frakcja Kurawełowa 
i obóz cankowiatów. Na parę tygodni przed wy- 
borami rząd zniósł cenzurę, którą był zsprawa- 
dził po wykryciu spisku Panicy; osobnem ogło- 
kzariem  ministerjum publicznie wezwało wszyst- 
kie władze do powstrzymania mię od agitacji i 


jawnie postawiło swoich kandydatów, aby zwy- | na porządku dziennym kwestja ligi celnej, 
cięztwo ich, lub przegrana zaraz przed wszyst-| by się broniła od egoist 


kimi w kraja świadczyła o usposobieniu narodu. 
Ponieważ mówiono, że ostatnie przesilenie gabi- 
netowe, zakzńczone ustąpieniem Strańskiego i Sa- 
labaszowa, oznacza przejście Rumel jezyków do | 
rzom, Sambułów postawił obu tych panów na 

czele kandydatów rządowych i oni pr eciw temu | 
nie zaprotestowali. Obok nich były na liście rzą- 

dowej najgłośniejsze w kraju nazwieks, między 

któremi także wszystkich terażniejszych ministrów. 

Przez grzeczność dla szefa opozycji legainej, Ra- 

dosławowa, gabinet nie postawił w jego okręgu | 
kontrkandydata. Słowem, z całego postępowania | 
rządu widać tylo, że chce, aby wybory były naj- 
Zopełniej wolne i jako takie zaświadczyły wobec 
raju, a jerzcze bsrdziej przed zagranicą o uspo- 
zobieniu narodu. Trzeba przyznać, że chwila na 
Wybory była wybrana bardzo dla rządu korzystnie, 
o niedxwny sukcea w kwestji bi kupów macedcń. 
skich ogromnie podniósł powzgę gabinetu; z dru- 
glej jednak strony, artykułami w awsich dzien: | 
nikąch, rząd nie wahał mię odebrać 1uszofilem 
wszelkiej nadziei na zmianę polityki w kieranku 
bardziej przyjsżnym dla Rosji. Tak rząd postawił 
się zupełnie jasno: ani rzerzywietego, ani pozor- 
nega us'ępatwa nis zrobił nikomu, zsakeentewał 
Wyraźnie, jak będzie postępował, jeśli wybory 
Pozwolą mu zostać u steru 

I cto w takich warunkach odbyte wybory 
dały rczułtat, przechodzący zapewne najświetniej- 
sze nadzieje rządu. Wybrano wszystkich jego kan- 
dydatów w liczbie dwiesiu sześćdziesiąciu, Stam- 
Łułowa i Żiwkowa wybrano w czterech ckręgach, 
Tonczewa w trzech; opozycjonistów wazelkich od- 
cieni wyszło wszystkiego 35-ciu. Kiedy w ponie- 
dziąłek wieczorem wiedziano już w Sofji rezultat 
głosowania w całym kraju, miasto natychmiast 
załmprowizowało illuminacją i tłumy udały się 
z muzyką i pochodniami do Stambułowa, aby mu 
Gknzać swą radość. 

Tak naród wspiera swój rząd w okresie 
dzicjowym niezmiernie trudnym. Nie dziw tedy, 
że Stambułow dokazuje rzeczy ogromnych. Naród 
zatwierdził całą politykę przeszłą i pokazał, że 
chce takiej samej w przyszłości. Więc nie będzie 
żądnych przedsięwzięć awanturniczych, ani gwał- 
townych skoków. Oględność i umiarkowanie na 
zewnątrz, a wewnątrz porządkowanie kraju pod 
względem komunikacyjnym, przemysłowym, szkol- 
nym i ustawodawczym — oto jest program, który 
przy wyborach odniósł świetne zwycięztwo. Przy 
Bułgarji może jeszcze Rosja stawiać wykrzykniki, 
ale Europa już przy niej nie postawi znaku za- 
pytania. Na rozsądek Bułgarów zawsze liczyć 
można: są przedmurzem dla Bosforu i Dardanel- 
lów — i bgdą. 
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Rozgoryczenie na Rosją potęguje się w pra- 
sie niemieckiej. Przeboleć jej trudno, że na drugi 
dzień po wyjeździe cesarza Wilhelma II z Peter- 
hofn, car podpisał ukaz, zarządzający podniesienie 
opłat celnych. O tym ukazie wspomniał w Nowo- 
grodzie p. minister finansów Wyszniegradzki w mo- 
wie do kupców. Rzekł mianowicie, że w nie- 
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nia Marchfeldu, zaopatrujące Wiedeń w jarzyny, 


ustannej trosce o rozwój rodzimego pfzemysłu, 
woda piaskiem zasypala. W samem mieście zzko- 


car znów kazał podnieść cło o tyle, afy zagra- 
niczne towary nie mogły konkurować z Tysyjskie- dy znaczne i niebezpieszeństwo groźne, gdyż na 
mi na rynkach caratu. Opublikowany Następnie | trzech przedmieściach woda zalała piwnice do 11/ 
ukaz pokazał rozmiary tego środka. Podwyższono ; metra wysokości; pompowanie tej wody i causza- 
całą taryfę celną o 20 procent od zagranicznych | nie murów jest bardzo kosztowne i tradne, a dia 
towarów fabrycznych, taryfę od węgla kamiennego ; zdrowia i bezpieczeństwa będą musieli mieszkańcy 
podniesiono © 400/,, a taryfę dawną zostawiono | załane damy opuścić. Wyścigów zapewne nie bg- 
dla oliwek, bobkowego liścia, kaparów, kawy, | drie, skora dostęp da Freidenau i ter wyścigowy 
herbaty i innych kołonjalnych towarów. Ta nowa | prawie cały zalsny. Zresztą nio bzłoby asimuszn; | 
taryfa będzie trwała tylko do lipca roku przyszłe- | bez setki tyaiçey publiczności nie ma wyścigów, ! 
go, bo wówczas — jak właśnie zapowiedział ukaz | a publiczność teraz tylko nad Dusajem krąży i 
— wejdzie w *ycie taryfa nowa, układaną teraz | patrzy czy wóda jego wzrasta, lub czyta sprawo- | 
na zasadach całkiem odmiennych. Jakie to są | zdania w duiennikach o powodziach i szuka wia- | 
zasady, O tem ukaz nie mówi, ale z kierunku pa- | domości o swoich bliskich w czterech zalanych | 


nującego w ministerjum skarbu domyśleć się mo- į krajach. — Któżby więc miał ochotę iść na wy- j 
| 
| 
| 


cznej polityki caratu i | wodziowa w Czechach nie stanie się lekarstwem, | 


żna, Że są one zbliżone do amerykańskich. 
W obs: tega w średkowej „Europie stanęła 


seigi ? 


i Polityka zeszła na razie z porządku dzien- 
która- | nego, a jednak kto wie czy właśnie klęska po- 


Stanów Zjadnoczony::h. Niemcy bardzo energicznie į nie wywoła przełomu stosunków opłakanych tego | 
b. m. 
kaw Wraz IRE CS odrazu GERE a solidatność wszyst- | 

A nie, a tych różnie na niekorzyść Niemiec, kich, Niemców i Czechów, stała się konieczną w! dowi. 
opozycji, przeto aby zadać kłam tym komesta- | jakie była zaprowadziła wówczas, gdy Bismark obec katastrofy; zbliżenie nahii samo pik braki 


agitują za tą liga, bo ich boli to, iż przy osta- 


i kraju. Oto już Bohemia woła, że kięska wspólna 
tniem podwyższeniu taryfy celnej, Rosja wezle ; i T : 


| 


rozp'czął wojnę wałutową z caratem. Niemcy | się, 
zamknęły tę wojnę i usuzęły jej ślady. Ruble ze bądź co bądź cała ludność musi z sobą trz 
162 marek (za 100) w r. 1887 doszły do 245'4 |mać i nawzajem się wspierać. 
marek (za 100) jedynie dzięki życzliwości giełdy | Narodni 
berlińskiej, bo wszakże przez ten czas nie stało | kom 
się w Rosji nie tak bardzo pomyślnego pod wzglę- | dliwe, pełne współczucia głosy. 
dem ekonomicznym, Żeby ów skok rubla był na- |jakby wojna, spory nikną, trzeba się wapółnie I 
turalny. Za tę uprzejmość kapitalistów niemiec- | bronić, zgodnie działać. ` Niewątpliwie duch ten; 
kich Rosja się odpłaciła podwyższeniem cła z za- | wpłynie na sejm czeski, który w pierwszym rzę- 
chowaniem wszystkich różnie na niekorzyść Nie- | dzie będzie musiał zająć się katastrofą. Zgodność 


więc objawią się i skutki tej Świadomeści, 
A y 
i się . Skrajne zaś 
Listy dziękują niemieckim  dzienni- 
, zwłaszcza wiedeńskim za godne, sprawie- 


| 
| 


miec. i iw obec klęski ostudzi namiętuości polityczne; 
Dotąd to jest jedyny skutek podróży cesa- | literalnie ludność C 
rza Wilhelma do Rozji. lana. Skrajni muszą sobie powiedzieć, że upie- 


—— ranie Bię przy postulatach bezwzględnych jest 
Wczorajszy telegram doniósł, że zamordo- | niebezpiecznem, gdyż w danym razie może spowo- 
wanie przez Ormian trzech żandarmów tureckich | dować odosobnienie, opuszczenie wtedy, gdy naj- 
zwróciło taką uwagę w Stambtłe, iż sułtan zwo- Większą pomoc jest potrzebną. Skrajni i muszą 
łał wielką radę Dywanu. Zdawałoby się, iż Dy-|1 mogą przejrzeć, tem bardziej, gdy Niemcy zaj. 
wan nie powinien zajmować się wypadkiem tak | mują „ciągłe stanowisko bardzo poprawne, u- 
pospolitym w azyatyckich stosunkach, jak mor- į ZPTOIlI się w cierpliwość, strzega się wszelkiego 
derstwo. Lecz tu zachodzi ta okoliczność, ża| plędui pracują dla zwojego zwycięztwa ; niepodo- 
zbrodnia ta jest pierwszym czynem nowego związku, bna, żeby nareszcie Czesi nie ztczumieli, że sami 
który na wzór księżycowych band irlandzkich po- | tylko pomagają do tego przyszłego kiedyś try- 
wstał w Armenji. Spiskowcy ci wydrukowali w umfa Niemców, jeżeli swojej polityki w sprawia 
Rosji, w gubernji Erywańskiej, zaludnionej przez | ugody nie zmienią. 
Ormian, odezwę do narodu, w której opisują nie- | Co do Niemców czeskieh i co do całej le- 
rząd turecki, rozpustę baszów, ciężkie położenie | wiey Rady państwa, otrzymałem informacje, 
Ormian, niepewnych czci, życia i mienia, i wzy- | z któremi się muszę z wami podzielić. Owóż le- 
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' skich odwlecze się, Niemcy będą cierpliwie eze- 
kali, stojąc po stronie konietzności państwowej i 
po stronie korony — a kiedyś odbiorą za to na- 
grodę; wyniknie to z natury rzeczy. Więc ugodę 
wcala nia uważają Niemcy za przepadłą, stoją 
przy niej, wierzą w jej przeprowadzenie, godzą 
się na powolne drog: i środki, które są dla rzą- 
du jadynie możliwami i które jedynis do celu 
doprowadza. 

Taka polityka i taktyka jest ze strony Niem- 
ców niewątpliwie madra; jest ona dla rządu do- 
godną, dla panstwa pożyteczną; niechajża Czesi 
baera, żeby stąd dla nich nie wynikły wiekowe 
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niędy; atowarzystwo poluje teraz jak w piosnce 
Wojaszka, na lodzie lub piasku.“ 


* * 
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Z Brodów nam piszą pod datą 8 b. m. 

„Wróciłem wczoraj setnie zmęczony, z bó- 
lem w krzyżach i łamaniem w kościsch z Ró- 
wnego, dokąd pojechałem, jakkolwiek ortrzegano 
mnie, żebym się nie narażał, gdyż z powedu ma- 
newrów nadzwyczaj zaostrzoną jest działalność 
władz rosyjskich. Ale interesa miałam ważne, 
więc zaryzykowałem 1 przekonałem się, że ostrze- 
żenia nia były przesadą. W Równem, w Dabnie i 


szkody. Od nich tylko zależy, żeby się to nie |na całym obszarze mąnewrów nakazano wszyst- 


stelo. 


Manewry na. Wołyniu. 


Z za kordonu nam piszą pod datą 4-go 
„Kiikoma wiadomościami służę  Przeglą- 

Z+aczns masy wojsk, płynące wazystkiemi 
ktami w kierunku Równego i Dubna, dały się 


że | całej okolicy wa znaki, gdyż z największą bez- 


| 


wzylędnością, pomimo, że to czas najgorętszy z8- 
ziewów, rekwirowano konie dla podwód wojeko- 
wych, albowiam kolumny marszowe nie mia- 
ły zorganizowanej służby trenów (sżtvice des 


Katastrofa, to | trains). 


Ogromne wrażenie zrobił w Królestwie na- 
stępujący Świeży wypadak: W Siedleach stoi pułk 
dragonów, który mimo nadzwyczaj honorowej i 
prawej osobistości komendanta, zyzkał w ostatnich 
dwóch latach smutną sławą kilkoma wypadkami 


zach została zimną wodą Gb- | zabójstw i podpałań, których sprawcami byli żeł- 


nierze tega pułku. Pochodzili oni wszyscy z we- 
wnętrznych gubernij rosyjskich i tylko dwóch 
było nie Rosjan, lecz Tatarów. 

Otóż kilka tygodni temu znaleziono na u- 
licy trupa podoficera tego pułku, zamordowanego 
uderzeniem siskiery. 

Patrol, który znalazł trupa, zastał nad nim 
stojących trzech młodych ludzi jednorocznych 
ochotników tego pułku; jeden z nich nakrył był 
nawet ciało zabitego swoim płaszczem. Patrol 
aresztował ich; a Że zabity podoficer znienawi- 
dzony był przez ochotników, jako szczególnie do- 
kuczliwy, padło więc podejrzenie na aresztowa- 
nych, ża zabójstwo było aktem ich zemsty. O- 
skarżeni przeczyli i bronili się jak mogli; po- 
mimo tego sąd wojenny uznał ich winnym i 


wają wszystkich do broni, zalecając wszystkie | wica liczy na ta, że polityka i taktyka, jaką ntzy- | skazał na śmierć, Wazyscy trzej, synowie za- 


możliwe środki walki, albowiem wodróżnianie go- |jęła, zaprowadzi ją stanowczo na wyżyny. Rozu- 
dziwych od niegodziwych wychodzi na wyłączną | muje ona tak: Skoro ugoda z Niemcami jest pań- 
korzyść wroga, który się przed niczem nie cofa. | Stwową koniecznością, to nie może ona zależeć od 

Odezwa ta, rozrzucona po całej tureckiej Ar- | procesu przeobrażenia się stosunków w pośród 
menji, znalazła sympatyczny oddzwięk w narodzie | Czechów; od tego, czy i kiedy między niemi zdro- 
ormiańskim, którego cywilizacja, pracowitość i| Wy rozsądek zwycięży. Nsieży przeto ugodę prze- 
rządność stawiają go o całe niebo wyżej od Tuar- | Prowadzać, gdy się nie da na raz, to stopniowo, 


możnych rosyjskich rodzin, a jeden z nich syn, 
į czy synowiec i spadkobierca zrchimiijonera, kupca 
į moskiewskiego Popowa udali się do łaski ce- 
|sarskiej. Popow ofiarował parękroć sto tysięcy 
pai jako kaucję dia wstrzymania wyroku. Po- 
mimo tego rozkazał jenerał gubernator warszaw- 
ski jako głównodowodzący, wykonać wyrok, za- 


ków. Potworzyły się już bandy, które same wy- 
mierzają kary tiemięzeom. Górzysty teren Ar- 
menji ułatwia im zadanie, a głodne i zniechęcone 
wojsko tureckie nie może im dać rady. Stanu, 
który zapanował w Armenji, nie można jeszcze 


nazwać powstaniem, w każdym jednak razie nie j* 


jest on normalnym. Tem się tłumaczy zwołanie 
przez sułtana Dywanu. 


Korespondencje. 


Wiedeń 6 września. 

(3). Powódź przybrała rozmiary bardzo po- 
ważne. Wiadomości z czterech krajów koronnych 
83 przerażające. Mnóstwo osób potraciło całe ma- 
jatki, zbiory ziemniaków i kukarudzy poniszezone, 
zarazą zieraniaków przyspieszona i powszechna. 
Bieda, głód i choroby będą się srożyły. W Wie- 
dniu także są szkody wielkie, lubo nie tak wide- 
czna. Towarzystwo żeglugi parowej poniosło ogro- 
mne straty, jak również wielu kupców; liczne o- 
grody są zamulone i poniszezone, olbrzymis bło- 


powoli, krok za krokiem. W najbliższej jesiennej | nim odpowiedź na odwołanie się do łaski cezar- 


sesji sejmu czeskiego załedwo wystarczy czasu na | skiej nadeszła. (Rzecz nieprawdopedobna, lecz 
jednę ugodową ustawę, na podział rady kultury j zaręczam, że prawdziwa). 

krajowaj. Ustawą ta przejdzie, a wraz z podzia- | Rozstrzelano tych trzech nieszczęśliwych, a 
łem rady szkolnej krajowej już dokonanym — jw parę dni zgłosiła sią żona misjacowego miasz- 
tworzą dwa dla Niemców i dią spokoju w kraju į czanina, kowala, do władzy, z doniesieniem, ża 
bardzo wsżna fekta. Niemcy widzą i znają tru- |to jej mąż zabił podoficera, czatując na niego ja- 
ności, więc ani rządu naglić, sni do muru przy- | ko na gacha swej Żony. 

ciskać nie będą; stoją oni przy wszystkich punk- Na koniec sztuczka quasf-giiiaderską z cha- 
tach ugody, ale uznają, ża przeprowadzanie ich | rakterem „rewno-russkim'. W roku zeszłym zało- 
wymaga czasu. Niechaj stosunki dojrzewają, nie-| ży} w Warszawie niejaki pułkownik Małychin, 
chaj rząd ma czas i wolne ręce; Niemcy nia po- | pyd patronatem wysoko położonych osób 
rzucając opozycji, w tej mierze przecież rządowi | towarzystwo racjonalnego myślistwa, mające niby 
ufają i cheą mu tylko pomagać — bo tego Wy-| na celu ochronę zwierzyny 1 praw łowieckich w 


maga konieczność państwowa. Więc jest to i dla, Króleatwia. 

opozycji jedynie mądrą polityką przyszłości. 
Jeżeli stosunki wpośród Czechów się zmia- 

nią, jeżeli się wytworzy nowe, środkowe stronni- 


ctwo, które będzie silnem, a nie będzie nieprze-' 
jednanem, to nadejdzie pora i na inne, trudniej- ' 


sze ustawy ugodowe. Wtedy Niemcy podadzą obie 
ręce temu nowemu stronnictwu, żeby ustała waśń 
narodowa. Jeżali przeobrażenie stogunków cze- 


Z natrętną nstsrczywością wzywano 
| obywateli do przystąpienia į złożenia wpisowego 
t w wysokości 10 ezy 15 rubli na rzecz towarzy- 
i stwa. Sam znam kilkanaście ozób, które z obawy 
szykan administracyjnych, dały sobie wydrzeć to 
odczepne. Zanim rok egzystencji towarzystwa u- 
płynął, pan pułkownik, prezes, ukradł wszystkie 
zebrane fundusze (16.000 rubli srebrnych) i czmy- 
'chnął z niemi. Złapano go ponos, ale bez pie- 


kim, z wyjątkiem chłopów, wziąć u władzy pasz- 
| porta i z niemi wychodzić na ulicą, aloowiem 
w każdej chwili może władza zażądać pokazania 
|peszporiu, 2 biuda temu, ktoby go nie miał. Bę- 
dzie bowiem traktowany jako szpieg austejacki i 
nim wykryje się, że jest miejscowym obywatelem, 
może grubych doznać przykrości. Jednakże mnie 
nie złego nie zrobiono, a to zapewne dlatego, że 
jeszcze masewra się nie rozpoczęły i car dołąd 
jeszcze nie przyjechał. Grodzi sią tu jednak zapi- 
gaé fakt charskierystyczny: w Równem nikt, 
nia wie kisdy car przybędzie! Z nim tak 
jak ze śmiercią: nie wiadomo ani dnia, ani go- 
dziny. U nas na kilka miesięcy naprzód ogłaszają 
dzień i godzirę przyjazdu Monarchy, aby ludność 
wiedziała, kiedy zobaczy ukochanego Ojca, w Ro- 
sji zjawia rig on ukradkiem. 

Co kraj, to obyczaj! 

Równe jest to miasto o 15-tysięcznej ludno- 
ści, która z msłą przymieszką żydów i Rosjan 
(urzędników) jest nawzkróś katolicką i polską. 

Pod względem komunikacyjnym punkt to 
dość ważny, gdyż sckodzą się w nim dwie linje 
kolejowe: warnzawsko-kijowaka i rówieńsko-wileń- 
ska, czyłi tak zwana połeska kolej strategiczna. 
Co zaraz na wieżdzie do miasta uderzyło me oczy, 
to rach i gwar na dworcu nie do opisania. 

Tym zammym pociggiem, co ja, przyjechało 
mnóstwo oficerów i kilka kompanij żołnierzy. Pó- 
żniej przekenałem Rie, że wojsko przybywa tak 
po kilka razy na dzień. W hotelach i domach 
zsiezdgych, których, jak na Równe, jest dosyć, 
bo aż 10, trudno dobić sią do jakiegokolwiek kąta 
dla nocłegu. Policja wydała do właścicieli domów 
zajezdnych i hoteli okólnik z nakazem, by na 
czas manawrów nia wynajmywano nikomu pomie- 
szkania tylko wojskewym i tym, których sam 
policmajster poleci. 

Czyżem ja obcy z zagranicy mógł mieś na- 
dzieję, ża znajdę mieszkania w hotelu? Przjtem 
przy natłoku przyjezdnych drożyzna jezt niezmier- 
na. Za lecha izdebkę płacić trzeba od 15 do 20 
rubli na dobę, eo jeszcze uchodzi za bardzo niską 
| ceną. Jeden z moich znajomych za dwa rasleńkie 
| pokoja, które przed miesiącem wynajął iylko na 

8 dzi, otrzymał 120 rubli, a jego lokator, p. puł- 
kownik, tryamfuje ze swego szczęścia, bo dzisiaj, 
choćby nie wiedzieć jak przepłacał, nie znalązłby 
nietylko dwóch pokoi, ale i noclegu. i 

Inaczej też być nie może; w mieście liczą- 
cem 15 tysięcy mieszkańców nagromadzono ze sto 
tysięcy wojska, nia licząc w to przybyłych urzęd- 
ników. Dla tych wszystkich znaleźć pomieszkanie, 
rzecz to nie łatwa. 

W mieście tsk dalece przeważa żywioł woj- 
skowy, że robi ono wrażenie obozu; na ulicach 
roi się od oficerów i wojskowych różnej broni. 
Prócz wojskowych spotykałem maósitwo czynowni- 
ków oczekujących przybycia cara. 

Mieszkania dia niego przygotowano napręd- 
ce w gmachu rówieńskiej szkoły realnej. Jak tam 
przystrojono carekie komnaty wewnątrz gmachu, 
nie wiem, bo prócz najbliższego otoczenia i naj- 
zaufańszej służby nikomu ze śmiertelnych nie da- 
no wejść do Środka. Na zewnątrz dem wygląda 
dość pokażzo. 

Istniejący dawniej ogród przy szkole rozsze- 
rzono, poprowadzono w nim aleja, porobiono 
klomby pełne najrozmaitszych kwiatów, które spro- 
wadzano pociągami z Kijowa i Odessy. Kwiaty ta 


| 


AZ cie zg 


da 


Powieść 
przez 


SAS -ŁADĘ. 


(Oiya Ralssy.) 

Gdy takie dręczyły ją wyrzuty, Leon obej- 
mował jej kolana i wołał: 
Zostaw mnie staranie pokierowania losem 
naszym. Wiem, jak dalece może ci być niemiłem, 
co nam jeszcze przejść trzeba, co do zwalczenia 
pozostaje. Pomału załagodzę wszystko. Nie bój 
się — nie narażę cię na przykrości. Pojedziemy 
razem do Lwowa, a z oddalenia łatwiej pokieruję 
całą sprawą Tozdziełenia się z żoną i przygotuję 
matkę. One już wiedzą obiedwie, czego się 
trzymać... 

— Jak to? — spytała przerażona. 

— Matce wyjawiłem moję miłość i zamiary. 
Jadwiga się domyśliła. Połowę zatem drogi zro- 
bilem — reszta Balma Się ułoży. Najtrudniejszem 
było dla mnie twoje przebaczenie. Skoro takowe 
Uzyskąłem, nie ma niepodobieństwa przedemną ! 

a teraz o nic nie proszę. Pozwól mi cieszyć się 
w cichości serca i gpuść się na mnie zupełnie. 
Ons starała się żartem zakończyć scenę, tak 


— 


ciężką dlą niej i straszną. 
„— Jeśli miał się w cichości cieszyć, nie powi- 
nien był okszywąć zbyt gwałtownie swej rado- 


ści — rzekła — i zmusiła go, że powstał, usiadł 


spokojniejszy, Potem przypomniała mu konieczność 
zachowania pewnego decorum. Powinien był do 
domu zaglądnąć, przywieść matce wiadomość o 
wyborze na posła. Nie mógł przecież pozwolić, 
żeby ktoś obcy uprzedził go i z tem do Malinny 
pośpieszył. 


, Dał w siebie wmówić co chciała. Poże 
się, ułożywszy projekt wyjazdu. GŁ: 
Bo zaraz umyśłił wybrać się w drogę. 

Sejm niebawem miał się rozpocząć, jemu 
trzeba było © pomieszkanie się postarać i kilka 
w mieście porobić przedtem koniecznych wizyt. 

, Niedopuszczająe nawet podejrzenia, żeby Ka- 
rolina nie przybyła za nim do miasta, pełny jak 
najlepszych nadziei na przyszłość, nie zdołał na- 
wet zdać sobie sprawy ze zmięszania wdowy i 
z dziwnego wrażenia, które w niej swem zacho- 
waniem wywołał. 

Nie widzieli się już więcej z sobą. 

Klęcka, pod pozorem majątkowych intere- 
Mi, atoro (piesznego jej przybycia w Tarnopol- 

ymagały, opuściła Zręcin j 
śr wyborach: y, op ęċin zaraz nazajutrz 

ynajmniej się tem nie zatrwożył. Widział 
tylko w oddaleniu się wdowy zręczny pretekst 
wymyślony przez nią dla oszukania ludzi, pozwa- 
Bi k panye do Lwowa bez zwrócenia ni- 
À + 1 Z podwójna energją j i É 
gotowań do nwojej ae i Pi 

Miał jeszcze pieniądze, na szczęście, w do- 
statecznej ilości. Część odebranej od teścia sumy, 
spoczywała dotąd w jego biurku. Nie myślał 
bynajmniej oszczędzać się w wydatkach, Co mu 
tam zależało na majątku żony?! Inną świetniej- 
sza przyszłość stała przed nim otworem, choć 
trzeba oddać tę sprawiedliwość, że tym razem 
wcale o piesiądzach i korzyściach materjalnych 
nie pamiętał. Zanadto silnie kochał — zanadto 
gorąco marzył o szczęściu posiadania Karoliny, 
Ją tyiko widział i pożądał — ażeby czemś inrem 
jeszcze mógł się zaprzątać. 

, . Mosiał jednak u siebie ugościć wprzód są- 
siadów. Świetny wydał obiad w Malinnie. To- 
astom końca nie było, pito na pomyślność no- 
wego posła, bawiono się ochoczo, a biedna pani 
Leonowa nie mało zużyła siły moralnej, ażeby 
z pozornym spokojem robić honory domu. 


Potem Leon z najweselszą myślą pożegnał 
się ze swojemi paniami, — jakby się tylko na 
krótko oddałał — a jednak stałe miał przedsię- 
wzięcie nia wrócić, póki los jego stanowezo roz- 
strzygniętym nie zostanie i pewnym był, że Ja- 
awigi więcej już nie spotka w życiu !... 

Jerzemu raz jeszcze gorąco podziękował za 
serdeczne zajęcie się sprawą... 

Po przyjacielsku z sobą się rozntali. 

Zə swobodą zupełną wsiadł do powozu i 
czwórka koni ku najbliższej stacji kolei ga unio- 
sla. Na drugi dzień znajdował ią już we Lwowie. 

Rozmaite zaprzątnienia zajęły go tutaj — 
wieczory zaś spędzał w kasynie, gdzie czas za- 
bijał jak się udało. 

Wówczas poraz pierwszy siądł do gry. 

Zrazu karty były dla niege ehwiłową roz- 
rywką, bawił się niemi w chęci roztargnienia się 
trochę — nie rozpalały mn krwi i mózgu, ale 
przywykał do zielonego stolika i gdy nadeszła 
chwila, ża zapctrzebował czemś się koniecznie 
odurzyć, znalazł w nich narkotyk gotowy. Teraz 
jednak nie doszedł jeszcze do tego. Nądzieją żył, 
wyglądał nieustannie przybycia Karoly, i z zu- 
pełnym spokojem patrzył W jutro£ .. : 

Sejm się rozpoczął. ; > 

Po uroczystem zagajeniu, po mowie mar- 
szałka roztwierającego posiedzenie, po zebrania 
kię wszystkich naraz posłów w wielkiej sali — 
nastąpiły zwykłe codzienne obrądy, trwające cza- 
sem caie rano. 

Leon był nowicjuszem i jako taki z pewną 
nieśmiałością przestępywał progi świątyni sejmo- 
wej. Długo jednak rie potrwało pierwsze to wra- 
żenie, oswoił się wkrótce i przywykł z nie tak 
wielkiem poszanowaniem patrzeć na goła mury i 
próżne fotele, Widok tychże zgorszył go był na 
razie niepomału. Posłowie dowolnie sobie poczy- 
nali, wchodzili i wychodzili w czasie sesji, jakby 
nie zwrącali zbytniej uwagi na powagę miejsca — 


odczytywanie jakiegoś sprawozdania z prac komi- 
sji, i marszałek słuchał nieruchomy, nie ruszając 
się z miejsca — pomiędzy dwoma sekretarzami 
schylonymi nad stołem, po obu jego bokach. Po 
sprawozdaniu następował długi spis petycji, lub 
projektów i prośb składanych do laski marszał- 
kowskiej. Pióra stenografów szybko biegały po 
papierze. Ten i ów z postów załatwiał tymczasem 
prywatrą kerespondencję, korzystając, ża nie jest 
potrzebny — i ciągle ktoś wymykał się na kory- 
tarze iub do przyległych pokoi, ktoś inny do sali, 
a ten nieustanny ruch, szelest kroków po dywa- 
nie, cichy szmer zapadających cbitych miękko 


podwojów — tak się stał zwyczajnym, ża już |g 


nikt nań nie zważał... Bez parłaroentarzych przy- 
gotowań, po prostu, ze swoich miejsc wypowia- 
dali niektórzy, co mieli do wypowiedzenia, gku- 
piając do koła siebia ciekawszych w gromadkę 
przytakującą im krótkiemi głowy... Zrzadka tyłko 
cały zastęp posłów pojawiał się, zabierał miejsca, 
aby przysłuchiwać się dyskusji bardziej interesu- 
jącej... 

Niebswem i Leonowi to wszystko dziwnem 
być przestało. Nie wymagał już od posiedzeń 
s aztywnej uroczystości, która niepodobną się pra- 

wie staje wśród dłużnzych zajęć, i sam się nia 
| krępował weale. Wielka sala sejmowa nie robiła 
na nim wrażenia, wydawała mu się mniej powa- 
żną i surową, stracil uczncie onieśmielenia, z któ- 
sem tu z początku wchodził, rozpiarał się wygo- 
dniej w fotelu, poruszał się z tą gamą, co inni 
swobodą. Frzyniósł tu także portfel z papierem, 
i ma pulpicie poselskim pisywał do ekoroma, 
sprawdzał przysłane gospodarskie raporta, Wore- 
spondował z matką i nawet długie, miłosne katy 
wysyłał ztąd do pani swych myśli. SkchczyWazy, 
| oddawał listy najspokojniej pod oczami kolegów, 
,ałudza z Wydziału, który je do pocztowej wrzucał 
; skrzynki. 


Gdy nie miał nie do pisania, szeptał z dru- 


wszystkich rozweselały. Wtedy nachylały się gło- 
wy, wiadomość albo płotka przechodziły z ust do 
ust i śmiech rozjaśniał twarze. Opowiadano gobie 
tym sposobem najdziwaczniejsze rzeczy, zupełnie 
nie będące w stosunku z nastrojem sesji, który 
nibyżo miał w sali panować. 

Często rozglądał się po publiczności. Nie- 
które twarze stały mu się tym sposobem prawie 
znajome, tak stale ukazywały się na galerji i tak 
wiernie jednego trzymały się miejsca — ilekroć 
oczy podnosił, pewnym był, ża ja zobaczy. I ko- 
biet wiele pojawiało się w lożach. Jedne przy- 
chodziły po to, żeby sprawdzić, jak też wyglą- 
ają w poważnej roki posłów ci, których dosko- 
nale znały gdziejndziej, mniej sztywnych i mniej 
pozniących na poważanie. — Te misły zło- 
Śliwy uśmiech na ustach, zdający się mówić: 
Zabawnie gracie komedję! — Drugie pragnęły na 
siebie zwracać uwagę i kokietowały z pozelskimi 
fotelami. — Byly i takie, co z prawdziwem zaję- 
ciem śłedziły przebieg obrad... 

Błądząc wzrokiem po tym tłumie różnoro- 
dnym, barwnym, lubił wyobrażać sobie, że wśród 
obojętnych ludzi, nagle zjawi się ta, którą ko- 
chał i ża spotka się z jej wejrzeniem, skierowa- 
nem ku niemu z dumą i miłością. Zaczynał wtedy 
marzyć o Karcl'nie. Pedpiera: czoło, zapadał 
w zadumę, zapominał gdzie jest, po co tu przy- 
szedł, dla czego słyszy jakiś głos dochedzący go 
monotonnie cd trybuny sprawozdawcy? Dopiero 
ruch głosujących, dzwonek marszałka, ałbo koniec 
sesji, powracały mu przytomność. — Wychodził 
z4 innymi, zmęczony przeniadywaniem między mu- 
rami, i tym długim pobytem w rozgrzanej sali, 
pod bladem światłem dnia, spadsjącem z góry, 
z chmarnego nieba, na rzędy krzeżeł, na zielone 
ściany i na milczącą publiczność. 


(© d. n.) 


podczas gdy ponad głowami monotonnie brzmiało gimi o nowinkach miastowych, które nierzadko į 
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s w wazonach i z wazonami wstawiono je w zie- 
mię. Robią więc efekt gruntowych. 

W szkole tej ma car zamieszkać aż da po- 
święcenia kamienia węgielnego ped pierwszą w 
Równie cerkiew prawosławną. 

Miejsce na budowę soboru wybrano w s2- 
mem sercu miasta, na krecie dwóch głównych 
ulie — Dyrektorskiej i Szozejskiej. Dawniej stała 
tu żydowska kamienica, z szynkiem na rogu Za- 
kupiono ją za 24.000 rubli, zburzono i zaczęto 
kopać fundamenta pod cerkiew, aż tu ku wiel- 
kiemu strapieniu, pokazało się, że grunt, na któ- 
rym ma stanąć sobór jest bs gn em. Bito więc 
pale, robiono betonowe posadzki pod fundamenta 
iw końcu opanowano bagno. 

Czy jednak ta now» cerkiew w Równem nie 
zawali się — to znów inno pytanie, 

Sobór ma być wybudowany z ciosowegn ka- 
mienia, a taka budowa w ciężkim, bizantyjskim 
stylu na gruncie miękkim, ruchomym, wymaga 
budowniczych nie bizrących łapówek. Czy w Ro- 
sji c. się znajdują — nia wiem. 

tak niebawem w mieście czysta polskie, 
wśród ludności duszą i sercem katolickiej, stasie 
pyszna prawosławna cerkiew, lśniąca wewnątrz od 
złoceń i ozdób, bo pietyzm rosyjski na takie bu- 
dowy, zwłaszcza na gruncie polskim, pieniędzy 
nie szczędzi. 

Moskali to cieszy, a nas czyż mówić potrzeba 
jak boli. 

Na manewra przybędą cesarstwo rosyjscy, 
carewicz, W. ks. Ksenia Alekaandrówaa i W. ks. 
Włodzimierz Aleksandrowiez. Oprócz nich wazmą 
w manewrach udział: W. ka. Mikołaj Mikołaje 
wicz, kg. Mikołaj Maksymiłjanowicz Romanowski 
i ka. Aleksander Piotrowicz Oldenburski. Nadto 
bawią już w mieścia ministrowie: dworu i wojny 
i setki osób ze świty carskiej. Giównodowodzący 
kwaterą carską jest tak samo jak i w caste 
ostatniej wojny tureckiej minister Wannowzki. 
Manewry zaś wołyńskie nie tylko z tego względu 
są ciekawa, Że biorą w nich udział dwa ełbrzy- 
mie oddziaży wojsk, odpowindające istnym dwom 
armjom. Najważniejszą w nich rzeczą jeat, że 
ostateczny ich wynik nie jest z góry zapowiedzia- 
nym. Dotychczas tego w Rosji nia bywało. 

Dowódzcy obu stron tak pierwszej, co od- 
grywała rolę arneji rosyjskiej jak i drugiej, wy- 
stępujątej nieprzyjacieljsko, zazwyczzj etrzymywali 
z góry ułożony plan całych manewrów. Każdy 
zatem z nich działał wadług przepisów, bo obok 
danej marszraty otrzymywał rozkuzy, który las 
ma obsadzić wcjskiem, gdzie ma działać zsczo- 
pnie, a gdzie odpornie, gdzie musi wygrać bitwę 
lub zająć dobrą pozycję, a gdzie musi dać się 
pobić lub ustąpić z miejsca dla siebie korzystne- 
go. Według tego naprzód już ukartowanego pla- 
nu wiedziano też ma pewno, która ostatocznia 
strona pozostanie zwycięska, chyba że jakie gru- 
be nieporozumienie lub inne zajście, jak opóżaże- 
nie cię wojska w marszu stało się przyczyną ja- 
kiej kolizji, a tem samem wywołało pewne bala- 
imuctwo w rachubie. 

Tego roku zaś armja południowa pod do- 
wództwem Dragomirewa, licząca przesżło 100 ty- 
sięcy ludzi, zajmuje obronną pozycję za linją Ikwy 
i Styra i wie tylko tyle, że przedstawia armię ro- 
syjeką i ma bronić trójkąta Łuck- Dubno-Równo. 
Najsilniejszym punktem oparcia dla tej armji jest 
Dubmo, forteca, a raczej oszańcowany olbrzymi 
obóz, w którym może się w razie potrzeby po- 
mieścić przeszło 200 000 żołnierza. Przeciwnikiem 
Dragomirowa jest jenerał-adjutant Harko, dowo- 
dzący armją lubelską w sile również przeszło 100 
tysięcy ludzi. 

Armja ta przedatawia wojsko austrjacko- 
niemieckie i ma posuwać się z zachodu dia «fox- 
nowania nieprzyjaciela z linji Ikwy i Styzu. Obaj 
dowódzcy mają ręce zupełnie wolne; nie krępuje 
ich żaden rozkaz, żaden plan. Jeden i drugi mo- 
że działać jak tylko chce, może użyć wszystkich 
forteli i fint strategicznych, jakie tylko uzna za 
stosowne do swego celu. Stąd ogromne zacieka- 
wienie i intryga, który z dowódzców dokaže swe- 
go: Czy Dragomirów obroni ów trójkąt twierdz, 
czy też spędzi go z niego Hurko i zdobędzie mis- 
sto Równo, bo to ostatecznem jest jego zadą- 
niem. 

Prawdę powiedziawszy, jeden i dragi do- 
wódzca przy równych niemal siłach, któremi roz- 
porządzaja, ma twardy orzech do zgryzienia. 

Obustronne oparacje poprzedzi trzydniowy 
marsz jednej części armji, składającej się z wojsk 
okręgu warszawskiego. 

Naczelaikiem sztabu Hurki jezt jenernł Pu- 
zyrewski, jenersł-kwatermistrzera jen. Sacharow, 
naczeinikiem kawaleiji w. ks. Mikołaj Mikołaje- 
wicz młodszy. A naczelnikiem sztabu u jan. Dra- 
gomirowa jest jen. Małama, jen.-kwatermistrzem 
jest jen. Szymanowski, naczelnikiem kawalerji jen. 
Strukow. Głównym arbitrem jest w. ks. Mikołaj 
Mikcłajawicz, stryj cara. 

We środę otworzono nową liaję kołejową na 
czas manewrów. Licja tą — to majstersztyk nie- 
lada i Rosjania są wielce z niej dumni. Zbudo- 
wały ję bowiem wojska — mianowicie trzesi i 
czwarty kolejowy bataljon — w ciągu 8', dni 
na przentrzeni 12 wiorsí po bezdesnych tłotach, 

Wyobraźcie sobie dziewiczy las na bagnach 
i morzerach, należący do p. Piotrowskiego, b mar- 
szałką szlachty łuckiego »owiata, a ojca ałynnej 
artystki i powieściopiwarki p. Snieżko Zapałykiej. 
Las ten oddziela dwór p. Piotrowskiego, Kiwurce, 
gdzie jest stacja kolei warezawsko - kijowskiej od 
Łącka. Owóż polecono przez ten ląš i te bagna 
w prostej linji, jak sirzaia, zbudować kolej, to 
znaczy wyciąć lam, pobucować mosty, zasypać 
bagna, ułożyć podkłady i położyć relsy, aby po- 
ciągi z wojskiera mogły jeżdzić. No i zbudowano, 
a zważcie, że do dwóch mostów (wszystkich mo- 
stów jest wześć) trzeba było tak głębcko zabijać 
pale, iż zabito jeden na drugim po 7 pali. Wke. 
Mikołaj, atryj cara, Otworzył tę linję i przejechał 
z Łucka do Kiwerców pociągiem, który jechał 
z chyżością 30 wioret na godzinę. 

Sądząc z tego faktu, wzosić woino, że Ro- 
ajanie dużo okażą rzeczy dzielnych w treh ma- 
newrach, ale i dużo byków zwłaszcza takich, która 
się rodzą ze znanego rosyjskiego upodobanię w 
kradzeniu ze skarbu państwa. 


Z miejsc kuracyjn: ch. 


Lubawla w końcu sierpnia. 

Lubawla, a po węgiersku Lukia, Lublana, 
urocza miejscowość i zakład kąpielowy, znajduje 
się już na ziemi węgierskiej, dokąd koieją dojeż- 
dża się od strony Lwowa i Krakowa do stacji 
Orłó, wygodnemi zaś fiakrami dostać się już z ła- 
twością można do zakłada. 

Lubawla, wieś, stanowi własność hr. Zamoy- 
skiego, ożenionego z ks. Karoliną Bourbon; oboje 
hrabstwo spędzają tutaj często iato, co właśnie 
dzieje się i w r. b. 

Jadąc do Lubawli, z daleka już widać ogro- 
mne mury na olbrzymiej górze wzniesione, dojazd 
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do nich furmanką trwa godzinę, nie dojeżdża się | nómicznego sprawozdawcy berlińskiego Tagblattu, | Gawińskiego w Rohatynie, prowizorycznym koncepi- 


jednak do samego miejsea, góra to bywiem zbyt | który pierwszy wieść tę w Świat puścił. 
stroma, a zatem reszte drogi pieszo odhywać trze- Zwany i zasłużony na polu przemysłu piwo- 


stą Namiestnietwa. 
Rada szkolna krajowa zamianowała Jana Kiełe. 


ba. Nie żal jednak t:udu, gdy się raz dostanie do | warskiego i gorzelniczego kirrownik stacji do-| baja, stałym nauczycielera szkoły etatowej w Nowi- 
zamku; wprawdzie większeść wspaniałych murów, | świadczalnej w Warszawie, dr. Aleksandar Wein- f cy; Michała Zająca, stałym nauczycielem szkoły eta- 


to już dziś ruina, 
okolice sięgający i cudowny, u podnóża zaś zam- | szawakich następujące sprostowanie. 
ku obszerny dwór, który zamieszkuje hr. Zamoyski „W namacze z dnia 1 kwietnia b. r. nie- 
z rodziną. | mieckie czyzopisieo Berliner Tagblatt zamieściło 
O godzinę drogi od zamku jsst zakład kg- | szczegółowy «pis doświad-zenia, dokananogo jsko- 
pieiowy, tego co i wieś nazsika, zostający wpo- | by prsez profezora Walirafe z Akwizgramu w obse 
sisdaniu p. Probnrera, Węgra, który, przyznać j ministra finansów i grona gerzelników, przy któ- 
trzeba, nie tzczędzi starań, ażeby śliczną od natu- irem z prostej konstrukcji apsratn, po nalaniu na 
ry miejscowość podnieść jeszcze i uprzyjemnić za | 100 fuutów oczyszczonych kartofli kilkannatu li- 
pomocą komfortu i wygód. trów płynu, którego gkład stanowi tajemnice wy- 
Zakład ton, od samego wstępu, nader do- | naiazcy i kilkakrotnem wymiięzzania za otwarciem 
datne na zwiedzających robi wrażenie. Czystość | kranu, zaczął płynąć zupełnie czysty i mocny api- 
uderza w Lubawli na każdym kroku. Droga prze- į vytus. Pozostała w aparacie miszga miala stano- 
jazdowa utrzymana w największym porządku — ; wić doskansły matarjkł do wyrobu papiern. 
porządek widnieja wszędzie: w budynkach kgpie- Wiedamość tę powtórzyły i dzienniki pol- 
lowych, w domkach zakładowych, a głównie w | skie. Jakkolwiek bardzo jast możliwam, ża w obse 
parku. Park ten, urządzony z olbrzymiego lasu, | olbrzymich postępów nauki chemji, będziemy mo- 
wzniesionego na kilkaset stóp nad paziom morza, gli dójść kiedyś do rozszczepiania mączki czynni: 
to prawdziwa perła zakłada, z której ałusznie du- | kami niecrganieznemi na alkohol, to dotąd jednak 


mną być może Lubawia. Niecyłko bowiem, że ìi- 
ście iglasto-Świerkowe dostarczają gościom baisa- 
miczacgo powietrza, ale świetnie utrzymane cho- 
dniki, wijące się wężowato w górze po całym łe- 
sie mnóstwo polanek, altanek, ściażek i Scieżynek 
pozwalają używać spaceru bez zmęczenia, co 
przecież przy kuracji sztzególłniej jest pożąda- 


tak powyżej opisnna reakcja, jak i cara prof. Wall 
raf, należą do dziedziny bujnej imaginacji deion- 
nikarskiej. 

Zresztą i sans redakcja Tagblattu później 
otwarcie przyznała się do mistyfikacji. 

W obec faktu, ża bardzo wielu u nas wis- 
domość tę przyjęło całkiem serjo, Że dx mujej 


nem. W środku parku znajduje się staw, bardzo | stacji duświsdczałnej dla przemysłu piwowarskie- 


atarannie utrzymany, na którym łódką odbyws. 
się spacery, przy obecnych upałsch nader przy- 
jemne. 

Zakład w Lubawli przedstawia rodzaj ob- 
szernej alei, w środku której mieści się elegancki 
budynek, przeznaczony na cukiernię i restaurację, 
po obu zaś bokach na dole znajdują się zabudo- 
wania zakładowe, jakoto: domy mieszkalne, dom 
łaziebny, poczta itp. po jednej stronie; po drugiej 
zaś: pod przykryciem dwa Źródła mineralne „An- 
dor“ i „Amelja*, z których czerpią wodę do picia 
i do kąpieli. Budynek łaziebny mieści kilkanaście 
numerów, w których urządzenie bez wykwintu ale 
bardzo czyste i wszelkim warunkom hygieny za- 
dość czyniące, na drugiej zaś stronie znajdują się 
pojedyńcze numerą dia gości. zaopatrzone we 
wszystkie sprzęty i meble, w cenie od 70 centów 
dziennie z pościelą całkowita. 

Oprócz owych domków mieszkalnych — na 
drugiej kondygnacji alei, przed parkiem — znajdują 
się prywatne willa, na zewnątrz już uderzające 
wdziękiem architektury. Są to bowiem jedno- i 
dwupiętrowe „szalety* w guście szwajcarskim, dre- 
wniane, z mnóstwem werand, ganków, balkonów 
itp., a wszystko to wykonane nader gu:townie, 
lekko, utrzymane wzorowo. Przed każdą willą na 
dole rodzaj ogródka, pełnego przepysznych róż, 
świerków itp. 

Mając sposobność zwiedzić jednę taką wilię, 
własność p. Kermessky, bogatego Węgra, stanow- 
czo zachwyceni byliśmy komiortem, z jakim we- 
wnątrz jest urządzona. Ponieważ pan K. willę owę 
stawiał w celu wynajmowania gościom, całe zatem 
pierwsze piętro i dół tak są urządzone, że stano- 
wić mogą w razie potrzeby kilxanaście oddzielnych 
pojedyńczych pokojów, albo parę większych mie- 
szkań familijnych. 

Każdy pokój zaopstrzony w garnitur wy- 
kwintnych mebli, dywan elegancki zuścieśs po- 
sadzkę, oprócz tego zaś łóżko z całkowitą pościelą, 
szafy, komoda, toaleta i umywalnia. W akstąch 
firanki podwójne i poztjery przy drzwiach. Ude- 
rzeni komforiem urządzeń, ciskąwi byliśmy cany, 
przygotowani naturainie ną dosyć wysoką. Otóż 
gospodarz powiedział nam, że tak umeblowany 


pokój s całkowitą pościełą i uzinga kosztuje dzien- | 


nie 1 zł. 75 et, a prawdomówność nłów jego 
stwierdzał cennik, przybity na drzwiach pokoju. 

Węgrzy nie mogą uskarżsć się ns riewy- 
gody i drożyznę u wód. W tym samym kowiem 
stosunku jeat i życie w Labawli. Przyjęty na 
sposób zagraniczny „table d'hôte“, odbywa sią o 
godsinie 1 z południs. Biorac udział w owym 
wspólnym atols, mieliśmy sposobność przękovść 
gig raz jeszcze, jak nędziła i droga jadzmy u 
wszystkich zdrojowisk galicyjskich, a jak wy- 
bernie Żywią mię goście w Lubawii: za ebfity 


bowiem objad, złożony z pięciu dań, nader sms- l 


canis przyrządzonych, płaci sią tylko 1 zi. 20 ct. 
od ozoby. Ciekawym, co za te pieniądze dostanie 
w Krynicy, Szczawnicy lub Zagieztowia ?! 
Ponieważ i system „pension“, to jest całko- 
witego pożywienia dziennie, ma tutaj również za- 


stosowanie, za 2 zł. zatem dostaje się co dzień : | 


pierwsze śniadanie na sposób angielski podane, 
tj. szynka, jaja, masło, chleb i miód do herbaty 
lub kawy, w południe obiad ziięciu dań, wieczo- 
rem zaś dwie potrawy na kolację. Zdaje się, iż 
nawet przy największym apetycie nie można wy- 
magać więcej. To też goście w Lubawli nie na- 
rzekają na pobyt nie tęsknią do wygód i domo- 
wej kuchni, wszystko bowiem za stosunkowo nie- 
drogie pieniądze mają tu, co stanowi codzienne 
przywyknienie życia, a przy kuracji bardziej jeszcze 
jest wymagalne, niż kiedykolwiek, 

Wspominając o kura ji, nadmienić muszę, 
że wody mineralne w Lubawli posiadają prawie 
te same części składowe, co Krynica i Żegiestów, 
są to przeważnie szczawy alkaliczno żelazne z do- 
mieszka magnezji; ponieważ zaś z'stęp kuracju- 
szów stanowią przeważnie panie, Węgrzy zatem 
ochrzcili Lubawię „Frauen-Bider*, siebie zalicza” 
jąc jedynie jako letników. 

Towarzystwo, zamieszkujące Lubawie, to prze- 
ważnie Węgrzy, rodziny bogatych Madjarów z Pe- 
sztu, Koszyc, Preszburga itp. Cudzoziemiec za- 
błąka się tutaj rzedko, chyba na kilka dni, dla 
zwiedzenia zakładu, e Polakach nie słychać, przed 
paru laty bawiła tutaj senatorowa Karnicka, o czem 
z dumą wspominają Węgrzy, radziby bowiem, 
żeby [Lubawla więcej znana i nawiedzana była, 
A zasiuguje na to ze wszech misr, to też jedyną 
jej ujemną stronę chyba stanowi to, iż nie leży 
w obrębie Galicji. 

Możeby przykład komfortu udzielił się i 
naszym słynącym z nieporządków wodom gali- 
cyjskim. 


Praswrót w fabrykacji alkoholu. 


Przed kilku tygodninmi zamieściliśmy pod 
powyższym tytułem, notstkę, o uowym wynalazku 
prof. Wallrafa z Akwiegrauwn, który odkryć miał 
nowy sposób pędzenia wódki. Dokładne opisy 
tych doświądczeń podały codzieune dzienniki nie- 
mie:kie, a nawet i niemieckie pizma fachowe, 
które unosiły się nad przemyślnością prof. Wall- 
rafa i nad ważnością jego odkrycia, tak że my 
nie mieliśmy żadnego powodu uważać opisy te i 
doniesienia za nieprawdziwe i podzielilismy się 
przeto niemi z naszymi czytelnikami. 

Obecnie jeduak musimy zaznaczyć, iż cała 
doświadczenie i wynalazek prof. Wallrafa, jest 
tylko mrzonka, wylęgłą w bujnej imaginacji eko- 


lgo 1 gorzelniczego lezustaania nadchodzą listy 
z żądsniem yotwierdze dja i wyjaśnień, czeje tie 
w obkowigzka fakt powyżsay i okoliczności, juzy 
|jskich powstał, pablicznie wyjaśnić.” 
Dr. Aleksander A. Weinb: rg. 

f W abae tego zaprzeczania dr. Weinberge 
jokaxuja się przeto, że ów słuwiony przez niemiec- 
kie dzienatki wytnalszek akwizgramuskiego profa- 
i sova, mający etanowić ogromny przewrót w fabry- 
i kacji atkoboln jest niczom innom, jak tylko — 
| dzlennikarską kaczkg, 


| 

Mały Fejleton. 
| Dewocja Hiszpanów. 

Pod wzgiędem religijnym Hiszpanie odzna- 
czali się zawsze gotącem przywiązaniem do wiry, 
czego dowodem wiekowe ich zapasy z półkaięży- 
| cem, zastęp świętych i uczonych, którzy życie 
ji pismami, jak św. Teresa, Vasquez, Suarez nis 
| małej pizjsporzyli chwały Kościołowi. Pomnt- 
| kiem tej dawnej  pobożnośni są _wspania- 
ła świątynie, hospicja i szpitale, wzniesione 
ina Błażbę bożą, liczne arcydzieła religijnej 
| treści, utworzone pędzlem Murilia lub dłutem 
Bsrrugusttea,  wresziis zapał religijny, tak 
ognisty i natarszywy, a czasem nawet pochopny 
do prześlądowania innawierców 
| Mimo to naród hiszpański jako południowy 
a wisc łnbujący się w zewnętrzeej ostentacji i 
|przeBadzie, odpowiadającej jego bujnej wyobraźni, 
dziś jeszcze mimo  szerzącegó sių i tam libera- 
Ezma obchodz: nmroczystości kościelasa z cytua- 
|łem, jakiego sig nigdzie gdzieindziej pod sioń:em 
| nie napotyka. 

! Do żywiołu ściśle duchownego jak n. p. 
| mazy Św., kazań (sermon), konferencji (platica), 
jrozmyślań (meditacion), czytań pobażnych (le- 
| etura espiritual) miesza się żywiał świawki, jak 
n. p. kiermasz, wesołą muzyka, pochody masek, 
ognie sztuczne, tańce narodowe i t. p. 
i Każdy z nas, cośmy przywykii do powa- 
| żnych 1 pełnych namaszczenia cerumonji po na- 
| szych kościołach, gdyby się n. p. w dzień Bo- 
|żsgo Narodzenia znalazł w starożytnym tume 
jsawilskim i patrzył na odbywający się w nim 
| balet, z pawnością przypomniałby sobie starą a 
dowcipną naszą gadkę: 
Niemieckie posty, 
i Poiskie mosty, 
| Francuzi w małżeństwie, 
Hiszpan w nabożeństwie, 
Przyjażai dwuznaczne 
Wszystko to opaczne... 

W dzień Oczyszczenia N. P. w jednym 
z kościołów kompostelańskich starszy bractwa 
ofiaruje podczas off.rtorium świecę, wika- 
jrzy tegoż kościoła składają dwa gołąbki i ko 
|ronę, starsi kapłani statuę Dzieciątka Jezus i 
świecę, którą podczas procesji wtykają w ręce 
Najśw. Panny. Przed popiettem obnoszą przy 
dźwięku muzyki, bulię Cruzada, zawierającą 
dyspenzę od postu, nazajutrz zaś odbywa się 
,z nią procesja. 
| W Hiszpanji bowiem od czasów walki z nie- 
wiernymi istnieją obszerna dyspenzy, nadane bul- 
lami papieskimi (Bula dela Cruzada, de la carne, 
laxtietnios). 


Przed niedzielą przewodnią zanoszą pro- 


boszczowie uroczyście komunio św. wiełkanocną 
chorym czy to do domów, czy do szpitali i kli- 
nik; w ostatnim razie asystują księżom także 
lekarze i uczniowie medycyny. 

W lipcu dnia 25 obchodzi cała Hiszpanja 
święto swego Pattona, apostoła Jakóba W., lecz 
nigdzie tak okazale jak w Santiago. Już w wilię 
dźwięki muzyki, huk dział i odgłos dzwonów 
zwiastują mieszkańcom wesołą wieść; po ulicach 
przeciggają gigantones tj. pielgrzymi w średnio- 
wiecznych strojach, podszas gdy t. z. cabezudoa 
wyprawiają na płacach tańce i skoki lub śpiewają 
ludowe piosnki (villancicos). Wieczoram następuja 
rzęsista iluminacja i płoną ognie sztuczne na 
placu del Hospidad. 

W gamo święto odbyws się wapaniala pre- 
cesja, wśród której olbrzymia kadzielnica (bota 
fumeiro), zawioszosa u sklepienia, rozuo:i woń 
po obszernych nawach; podczas sumy zaś przy- 
stępuje do ołtatza gabornator, a uczziwszy posąg 
Apostoła stosowną przemową, składa sa klęcz- 
kach w ręce arcybiskupa 1000 talarów w złocie, 
jako dar królewski; poczem arcybiskup przedsta- 
wicielom władz świeckich rozdajs bukiety. Wis 
czorem znowu serenada, tańce narodowe, stizały, 
pochody t. z. gigamiones $ t. p. 

W dwa dni później obnoszą po ulicach wi 
zerunki lub figury tych Świętych, którzy niegdyś 
pielgrzymowałi do Saniago, a przed nimi jadz.e 
na konin przedstawiciel św. Jzkóba, za nimi reli- 
kwie tegoż Apostoła. j 

W uroszystość Wszystkich Świętych jest i 
tam zwyczaj przyozdavisnia grobów wieńcami i 
świecami; za to pogrzeby odbywają inaczej, jak 
u nas, bo cicho i boz pompy. 

Ot, co kiai, to inny obyczaj. 


i 


Aronia. 


Lwów 0 września. 

Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka- 
tuły gminie Uhrynów średni w pow. kałuskim, na 
budowę szkoły, zapomogę w kwocie 100 zł. 

Mianowania. P. Namiestnik zamianował pra- 
ktykanta koncoptowego Namiestnictwa Władysława I 


widok stąd jednak daleko na | berg przesyła w sprawie tej do dzienników war-|towej w Sosolówce; Kornelego Markowskiego, stałym 


nauczycielem szkoły elatowej w Zwiniączu. 

Przeniesienia. P. Namiestnik przeniósł prakty- 
kantów konceptowych Namiesinictwa: Karola Hipo- 
lita Mgleja ze Lwowa do Hasiatyna, dr. Władysława 
Leliwę ŻZurowskiego-: ze Lwowa do Trembowli Karola 
Łępkowskiego ze Lwowa do Chrzanowa, Bolesława 
Romana Fieliera ze Lwowa do Szukała, Antoniego Fre- 
dro Bonieckiego ze Lwowa do Mościsk, Józefa Dnie- 
strzańskiego z Borszezowa do Tarnopola, Kazimierza 
Władysława (Grabowskiego z Żydaczowa do Liska, 
Michała Ludwika Rawskiego z Tarnopola do Bor- 
szczową, Franciszka Bałkę z Liska do Żydaczowa, 
oraz przeznaczył praktykanta konceptowego Namie- 
stnictwa: Władysława Marjana Hoszarda do służby 
przy Starostwie lwowskiem. 

Podróż morską, rozpoczętą dnia 4 bm., odby- 
wa cesarzowa Elżbieta na jachcie „Chazalić*, zbudo- 
wanym tak, iż według woli kierującego może być u- 
żywany jako statek żaglowy lub parowiec. W długich 
i niebezpiecznych podróżach wypróbowany ten statek, 
na oko wydaje się być ciężkim i nie dość obrotnym, 
lecz w istocie rzeczy jest wybornym, doskonale opie- 
ra się burzom i nie zbacza nigdy z obranego kierun- 
ku. Załogę statku stanowi 30 wytrawnych marynarzy, 
pod dowództwem kapitana marynarki angielskiej, 
Iłumphriesa. Wewnętrzne urządzenie odznacza się 
wielkim komfortem. Na pokładzie urządzone jest 
wspaniałe „deckhouse*, z którego pyszne schody pro- 
wsadzą do apartamentów Jej Ces. Mości. Salony, sy- 
pialnia i łazienki umeblowane są nader wykwintnie. 
Najj. Pani jedzie w najściślejszem incognito, a zało- 
ga okrętowa mówiąc o Najj. Pani, wyraża się: 
„Lady.“ 

P. Adam Jędrzejowicz, członek Wydziału kra- 
jowego, powrócił ze Staromieścia i objął napowrót 
kierownictwo Departamentu IV. 

Stypendjum w rocznej kwocie 800 zł z fan- 
daji s. p. Maksymiijąns i Franciszka Siemianow- 
skich, przeznaczone dla młodzieńców, oddających się 
malarstwa lub rytownictwa, pragnących się udać za 
granicę dla wydoskonalezia się w obraoym zawodzie, 
nadał Wydział >rajowy na rok szkolny 1890/91 p. 
Antoniemu Jezierskiewn, uczniowi szkoły sztut pięk- 
nych w Krakowie. 

Konkursa. Rada szkolna okręgowa w Bahorod- 
cząnach ogła-zą konkurs na posady nauczycielskie : 
a) przy szkołach etatowysh z językiem wykładowym 
ruskim w Porohach, luyścu starym i b) przy szko- 
łach filjalnych z językiem wykładowym ruskim w 
Chmielówce, Hlebowc:, Markowie. Podania z prośbą 
o nadania jednej z iych porad należy wnieść najpó- 
żniej do 25 października do okręgowej Rady szkol- 
nej w Bohorodczauąch. 

Przy galicyjskiej dyrekcji lasów i dóbr skar- 
bowych we Lwowie wolną jest posada zarządacy w X 
kiasie rangi. Podania wnosić należy do dnia 20 wrze- 
śnią b. r. do prezydjum dyrekcji lasów i dóbr skar- 
bowych we Lwowie. 

Rada szkolna okręgowa w Pilznie ogłasza kon- 
turs na stałe posady nauczycielskie: a) przy sztole 
4-klasowej w Brzostku z płacą roczną 300 zł., b) 
przy szkole dwuklas:wej w Róży z płacą roczną 
200 zł}. i c) przy szkole jednoklasowej fijalnej w 
Kamienicy górnej z płacą roczną 250 zł. Termin do 
wnoszenia pedań upływa z dniem 1 listopada br. 
Temperatura. Termometr --109R. Barometr 

Zimno i deszcz, 

Od posła J. hr. Męcińskiego, przewodniczącego 
komitetu zajmującego się budową koś:ioła w Krynicy, 
otrzymujemy następujące pismo: 

Długoletnią ofiaxnością gaści kąpielowych w Kry- 
nicy zebrane zostały znaczne fundusze na zbudowanie 
tam kościoła, 

I kościół już stoi, Ale brakuje jeszcze środków 
na jego wewnętrzne urządzenie. 

Wp. Jan Rakowski, właściciel dóbr Her- 
manowice, prugnąc, aby wtym kościele jak najprędzej 
mogła się odprawiać msza św., przysłał na moje ręce 
500 zł. przeznaczają: takowe na zakupienie wielkiego 
ołtarza, 

Szanowny dawca w liście swoim czyni i dalsze 

| obietnice, i wyraża nadzieję, że może datek Jego bę- 
dzie zachętą dla innych , którzy przyczynić się i do- 
pomódz zechcą, aby ten kościół jak najprędzej mógł 
być urządzony i oddany do służby Bożej. Co daj Bo- 
że, aby się stało. 

Za ten hojny datek imieniem komitetu budowy 
kościoła w zakładzie kąpielowym w Krynicy składam 
Wielmożnemu Panu Janowi Rakowskiemu 
serdeczne podzi;kowanie. 

W imieniu komitetu 
J. Męciiski. 


Mandat do Rady państwa złożył p  Korncli 
Kossowicz, posłujący z kurji mniejszych posiadłości 
ziemskich okręgu bukowińskiego Seret-Radowce-Kim- 
polung, a to z powodu nominacji na radzcę lwow- 
skiego sądu krajowego wyłszego. Ustępujący poseł 
należał do klubu liberalnego centrum. 

r Wybory uzupełniające rozpisano na dzień 30 
b. m. 

Śluby. W Tarsowie odbył się ślab panny He- 
leay Głowackiej, ekspsdytorki pocztowej, z p. Feli- 
ksem Rawicz Chobrzyńskim, urzędnikiem pocztowym 
w Kałnsza. 

Wczoraj w kościela św. Anny we Lwowie, od- 
był vię slab panny Ewilji Pleusównej z p. Kazimie- 
rzem Lepianką artystą-muzykiem ze Stanisławowa. 

Nagłą śmiercią zakończył życie dnia wczoraj- 
szego poupułkownik 8 pułku ułanów, br. Chorinsky. 
Dowodząc swoim pułkiem podczas manewrów w oko- 
licy Zborowa, spadł on z konia rażony udarem wła- 
śnie w chwili, kiedy z pałaszem w ręku prowadził 
swich żołnierzy do ataku. Mimo natychmiastowej 
pomocy lekarzy i kolegów, nie udało się przywrócić 
nieszczęśliwego do życia, więc zwłoki jego zabrano 
de Glinny, majątku br. Czechowiczów, gdzie zmarły 
podpułkownik stał kwaterą, a stamtąd będą odesłane 
do grobów rodzinnych. 

Zmarły hr. Chorinsky był bezżennym i miał 
niebawem otrzymać rangę pułkownika, 

Dyrekcja poczt zawiadamia, iż zarząd poczt w 
Szwajcarji wykluczył od przewozu pocztowego do 
Szwajcarji i pośrednio przez ten krai, posyłki zawie- 
rające psy i żywe ptactwo, z wyjątkiem ptaków śpie- 
wających. 

Senzacyjny proces kołomyjski dra Zipsera o 
obrazę Rady gminnej kołomyjskiej, zakończył się 
wreszcie wczoraj, wyrokiem wydanym przez sąd ko- 
łomyjski na dr. Zipsera, którego za oszczerstwo ska- 
zano na 10 dni aresztu, a względnie na 50 zł. 
grzywny. 

0 pożarze we Lwowie krążyły pogłoski w 
poniedz'ałek i wtorek w Krakowie. Mówiono tam, iż 
pożar wybuchł ua Ilalickiem, a przybrał tak groźne 
rozmiary, że nawet straż ogniowa lwowska podołać 
mu nie mogła i musiała zawezwać na pomoc straż 
ogniową z Przemyslą. 

Na otwarcie wydziału rolniczego w uniwe”- 
sytecie Jagiellońskim w Krakowie, mają przybyć 
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dnia 1 października b. r. ministrowie Gautsch i Fal- 
kenhayn. 


W sprawie morderstwa artystki Marji Wi- 
snowskiej głośny kornet rosyjski Barteniew stanąć 
ma przed sądem karnym w przyszłym miesiącu. 

Pies podejrzany o wściekliznę, duży, maści 
kasztanowatej, pojawił się onegdaj o godzinie 10 w 
nocy na ulicy Gródzckiej, gdzie pokąsał cztery oso- 
by. W jednym z wypadków, wskoczył on przez 
otwarte okno do mieszkania lokatora pod l. 16 przy 
ulicy św. Terssy, Jana R., i ukąsiwszy go w palec, 
uciekł z pokoju. Zarządzeno natychmiast przez raka- 
rzą łowy za tym pszm, lecz dotychczas go rie 
schwytano. 

Z kolei Karola Ludwika otrzymujemy nastę- 
pujące pismo: 

Dnia 9 b. m. przy wyładowania szyn do budo- 
wy drugiego toru na przestrzeni Pełkinie-Przeworsk 
robotnicy przedsiębiorstwa budowy chcieli samowolnie, 
podczas kiedy po.iąg materjałowy już powoli x miej- 
sca ruszał, zrzucić jeszcze i resztą szyn, Wskutek 
tego jedna szyna przy spadaniu utkwiła między wa- 
gonem a ziemią i spowodowała wykolejenie wagonu, 
vie uszkodziwszy przecież budowy torowej. 


Aż do usunięcia przeszkody wskutek tego wy- 
kolejenia masiał pociąg pospieszny Nr. 2 w Jaro- 
sławiu, zaś pociąg osobowy Nr. 3 w Przeworska 50 
minut się zatrzymać, 


Zmarli. Karolina z Jabłońskich Zarzycka, żo- 
na nauczyciela, zmarła we Lwowie d. 9 b. m. prze- 
żywszy lat 31. 

„Rodzina“ odbędzie w Stryja d. 14 bm. nad- 
zwyczajne walne zgromadzenie. 


Sejmik relacyjny zwołali do Tarnopola na 
dzień 24 b. m. połowie z karji większej po iadłości 
ziemskiej byłego obwodu tarnopolskiego pp.: Leos 
he Piniński, poseł do Rady państwa i posłowie sej- 
mowi Jan Vivien, Kastachy Zagórski i dr. Kiemens 
Żywicki. Sejmik odbędzie się w ssli Rady powia- 
towoj. 

Wspólne rekolekcje nauczycielskie, pie-wsze 
w kraju, odbyły się w Borku starym pod Tyńcem 
u 00. Dominikanów pd kierankiem ks Rothenbur- 
ga, reitora 0O. Jezuitów ze Starej Wsi. Udział 
wzięło w nich 32 nauczycieli, 25 z rzeszowsw ego i 
7 z brzozowskiego okręgu szkolnego. Inicjatywa do 
tysh ćwiczeń religijnych wyszła od nauczy'iall. 


0 koncesjonowaniu nowej iinji kolejowej 
donoszą nam z Krakowa. Owóż wedla tego don:esie- 
nia pewne koniorcjam prywatnych kapitalistów mia- 
ło otrzymać od ministerstwa handlu pozwolenie na 
robienie wstępnych studjów do budowy odnogi kole- 
jowej, któraby Chabówkę połączyła przez Nowy Targ 
z Starym Sączem. Dla Szczawnicy i Zakopanego mia- 
łaby ta nowa kolej doniosłe znaczenie, gdyż wtedy 
goście zdąłający do S:czawnicy dojeżdłaliby koleją 
at do Krościenka, więc o niespełna milę cd zdrojo- 
wiska, zaś letnicy śpisszący do Zakopanego, zam 'ast 
odbywać pięciomiiową podróż kołową z Chabówki, 
wysiadaliby z kolei w Nowy Targu o trzy mile od 
Zakopanego. 

Kurs rubli wzrasta ciągle i znacznie, W chwali, 
kiedy rząd rosyjski, wystraszony spadkiem złota i 
podrożeniem własnej waluty srebrnej, podnióst cła 
wchodowe o 20 procant, płacono w Berlinie ruble 
po 250 75 marsk, Kurs to był tak wysoki, jakiego 
nie notowano tam od r. 1877, a jednak już z k.h- 
cem siecpnia podniósł się on znacznie i stanął na 
253.25 marek. Odtąd posuwał się kurs rubli ustawi- 
cznie w górę, tak iż onegdaj doszedł w Bernnie do 
wysokości 257.9) marek, zaś u nas płacono wczoraj 
ruble po 1.40, zł. 


Wybory do Rad puwiatowych. Dnia 4 bm. 
odbyły się w Husiatynie z kurji gmin wiejskich 
wybory do Rady powiatowej, w której skład weszli: 
Kornel Szamski włościdnin z Niłborka, ks. Jakób 
Hadyk gr. kat. proboszcz z Trybuchowioc, Michał 
Demków włościaniu z Horodnicy, ks. Antoni Szan- 
kowski gr. kat. proboszez z Niżborka, ks. Mikołaj 
Temanicki gr. kat. proboszcz z Szydłowiec; włościanie : 
Fed” Stareńki, Wasyl Motyka, Józef Miszłak, Michał 
Bujnek i ks. Józef Lewicki. 


Przy wyborach z grapy gmin wiejskich do Rady 
powiatowej w Rohatynie zwyciężyła lista ruska, 
gdyż Polacy wyborcy po większej części od głosowa- 
nia się wstrzymali. Do Rady wybrano sześciu księży 
ruskich: Makohońskiego, Czyrowskiego, Podlaszeckie- 
go z Załanowa, Bilinkiewicza, Markiewicza i Filipow- 
skiego, oraz włościan: Daniluka, Barana z Damiano- 
wa, Lewichiego Jakóba z Krukowca, Kopciucha, Ata: 
mańcznka z Kunaszowa, tudzież Antoniego Worobica 
z Załacza, 

Do Rady powiatowej w Kolbuszowie z 
grupy gmin wiejskich wybrano: Zdzisława hr, Tysz- 
kiewieza, Józefa Kwaśuika włościanina, Stanisława 
Magdę wójta z Kopciów, Filipa Dittmajera z Wilden- 
thalu, Adama Strauba rolnika z Lipnicy, Ludwika 
Dala wójta z Raniżowa, Ignacego Ozimka wójta z 
Nowejwsi, Pawła Mazura wójta z Bakow:a, ks. kan. 
Ludwika Rojkowakiego, Biażeja Fulę wójta z Woli 
raniżowskiej, — Przy ponownem głosowania wybrany 
został Józef Pomyzała wójt ze Staniszewskiego, przy 
ś iślejszym wyborze wybrany Jakób Wuguer wójt z 
Raniłowskiej kolonji. 

Dla rygorozów medycznych, mających się od- 
być w roku szkolnym 1890/1 na wszechnicy krakow- 
skiej, zamianował p. Minister wyznań i oświaty, w 
porozumieniu z Ministrem spraw wewnętrznych : ko- 
misarzem rządowym zwyczajnego profesora Uniwersy- 
tetu dr. Tadeusza Browicza, a jego zastępcą docenta 
prywatnego i koncepistę Namiestnictwa dr. Stanisłą- 
wa Ponikłę ; koegzaminatorem przy drugiem rygoro- 
zum medycznem nadzwyczajnego profesora Uniwersy- 
tetu dr. Stanisława Domańskiego, a jego zastępcą nad- 
zwyczajnego profesora Uniwersytetu dr. Władysława 
Antoniego Gluzińskiego, Koegzaminatorem przy trze- 
ciem medycznem rygorozum : docenta prywatnego dr. 
Aleksandra Zarewicza, a jego zastępcą docenta pry- 
watnego dr. Rudolfa Trzebicky'e80. 

Z Nowego Sącza piszą nam: 

Na walnem tegorocznem Zgromadzeniu Towarzy- 
stwa naszej straży ogn. ochot. Zamianowano członkiem 
honorowym , na wniosek Prezesa dr. Olszewskiego, 
nadinżyniera i naczelnika warsztatów koleji państwo- 
wej w N. Sączu, p. Tichego, który jest zarazem na- 
czelnikiem straży ogniowej o”hotn. kolejowej. Odno- 
śny dyplom wręczyła p. Tichemu delegacja straży ogu. 
ochotn. miejskiej, składając: się z naczelnika Trieb- 
linga, komendanta Oleksika i adjut. Grzyba i Latini- 
ka w jego kancelarji , W warsztatach kolejowych, w 
dniu 31. sierpnia br. Przy wręczaniu dyplomu prze- 
mówił naczelnik Triebling do p. Tichego w nasiępu- 
jące słowa: 

„Delegacja Towarzystwa straży ogniowej ochotn. 
miasta Nowego Sącza ma zaszczyt Wpana powiadomić, 
że walne zgromadzenie Towarzystwa zamianowąło go 
członkiem honorowym Stowarzyszenia. Akt nominacji 
zechce Wpan przyjąć jako mały dowód wdzięczności 
i nagrody za jego skuteczną działalność w kierunku 
rozwoju instytucji straży ogn. ochotniczej , za dopro- 
wadzenie zwią ku 1 Sojuszu pomiędzy obiema strażami 
miejscowemi , tudzież za dostarczenie straży ogniowej 
miejskiej szybkiej 1 nieocenionej pomocy w czasie 
tegorocznego wielkiego pożaru w mieście. Czyny tak 
szlachetne i skuteczne przepełniły wdzięcznością serca 
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wszystkich mieszkańców, a tem bardziej członków To- 
warzystwa straży ogn. raszego miasta. Zechciej więc 
panie naczelniku przy odbiorze zasłużonej honorowej 
nagrody, nabyć tego przekonania, iż w sercacli na- 
szych uczucie wdzięczności i pełnego szacunku dla 
osoby pana nigdy nie wygaśnie.* 

Pan naczelnik Tichy tym aktem, którego donio- 
słość należycie ocenić potrafił, do głębi wzruszony, 
podziękował serdecznemi słowy i zapewnił, że ja kol- 
wiek na taki zaszczyt sobie nie zasłużył , staraniem 
jego będzie według możności przyczyniać się swojem 
moralnem poparciem do rozwoju instytucji straży o0- 
gniowej w Nowym Sączu, dla której żywi on pełną 
życzliwość i sympatję. 

Powyższym aktem nominacji zjednało sobie To- 
warzystwo straży ogniowej ochotniczej w Nowym Są- 
czu możnego przyjaciela, którego zadaniem w przy- 
szłości będzie opiekować się tak pożyteczną instytu- 
cją, jaką jest straż ogniowa ochotnicza, i bronić ta- 
kowa od wszelkich napadów nieżyczliwie dla tejże u- 
sposobionych ludzi, których nawet pożar N. Sącza nie 
nauczył, jak cenną jest podobna instytucja. 


Car rosyjski po skończonych manewrach pod 
Równem zjedzie dnia 13 bm. do Szpały, zameczku 
myśliwskiego koło Skierniewic. Według urzędowego 
programu odbędą się tam kilkudniowe polowania, lecz 
car nie odwiedzi i tym razem stolicy Królestwa 
Polskiego. 


Z Jaryczowa nam piszą. 
nocy zgorzały u nas dwie chaty. Ogień w stutek 
nieostrożnego obchodzenia się z nafty wszczął się 
w domu żydowskiem, a ztąd przeniósł się na stojący 
w pobi'żu dom mieszczanina jaryczowskiego, u htó- 
rego nocowało właśnie kilka osób, udających się ze 
Lwewa na odpust do Milatyba. Zbudzeni hałasem 
Bpowodowaaym przez pożar, ladzie ci wybiegli do 
sieni, a jedna z kobiet obaczywazy, że płomienie już 
ogarniają dom cały, z przerażenia padła sartwa na 
ziemię. 

„Dnia 28 b. m. odbędzie się m nas poświęcenie 
nowej murowanej blachą krytej cerkwi, zbudowanej 
według planów architekia p. Nabirnego. Aktu po- 
a dokona sam kwiąds metropolita Sembra- 
owicz. 


Z Bóbrki nam piszą: 


Zeszłej coboty w 


PRZEGLĄD z dnia 11 wrześuia 1890 


s 


Warszawa miała przed kilku dniami oryginal- 
nych gości z dalekich zamorskich krajów. Była to j się usposzbienia. Utrzymywała się więs wstrze- 
gromadka mlodzieży z Chicago wraz z nauczycielem, | miężtiweść konsumentów i hardlarzy w pszenicy i 
Gromadka ta objeżdżą Europę nie dla prostej cieka-! spirytusie, trwała bezczyrność spekulacji w has- 
wości, ale dla nauki. diu terminowym, ale ceny, Chociaż kierowały rie 

W droize nauczyciel wykłada swoim wychowań- | ku zniżce, spadły tylka nieznaczniu w kukurudzy. 
com geografję i historję miejccowości, które zwiedza- | Ostatecznie notowżno: pszenicę na jesień po 7.34 
ją. Oglądanie Warszawy odbyło się dość szczegółowo. į da 736, na wiowwę pa 7.67—7.69 zł, żyto na je- 
Podróżni podążają następnie do Moskwy i Petersbur.- | sień pa 6.45, na wiesnę po 6.70 zł, owiez ns je- 
ga, a ztamtąd do Szwecji i Norwegji. Przedtem zwie- j sień pe 647—6.58, na wiesnę po 6.75—6.77 sł. 
dzili Londyn, Hamburg, Brukselę i Wiedeń. | W hasdiu spirytusem piacono na wisdeń- 
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Ulotne myśli. 

v'ierwsza miłeść potrzebuje wynurzeń, następne 
ukrywamy pod trzydziestu stopami milczenia lub 
czterdzięstu. wesołych drwinek. Z bieviem lat mé- 
łeść, jak tygrys w jaskini, ukrywa się w najgłębszy 
»akątku serca. 

Kobieta nie zapomina nigdy, jeśliś jej zanadto 
zapalczywie okazywał swą miłość.. lecz przebacza to 
Zawązu. 


Teatr. Dziś we środę „Piękna Helena“ opt- 
retka Offvaba ha Ostatni gościnny występ paul 
Adolfiny Zimsjer, artyatki teatrów warszawskich, w 
roli tytułowej. 


Literatura i Sztuka. 


Raptularz na r. 1891 rocznik trzeci, wydany 
przez adwokata dr. Lesława Borońskiego, wyszedł w 
Krakowie nakładem i czcionkami Drukarni Związko- 
wej. Tresć jego stanowią następujące działy: Słowo 
od wydawnictwa. Zapiski. Taryfa adwokacka. Skale 
| stemplowe. "Tabliczka należytości od intabulacji. Wy- 
ciąg z taryfy stemplowej. Należytości spadkowe z ta- 
blicą tych należytości. Przepisy o opuście należytości 
od przeniesienia własności. Tablice od obliczenia pro- 
centów zwykłych i składanych. Przepisy pocztowe i 
telegraficzne. Tablica wartości monet zagranicznych, 
Wykaz ciągnień w r. 1891. Ogłoszenia. 

Cenne to wydawnictwo, zwłaszeza dla prawni- 
ków i kupców, zyskało obecnie wiele na swojej pra- 
ktyczności przez zmianę formatu, skutkiem czego ru- 
bryki zapisek na dnie powszednie znacznie się powię- 


* 


Od 12 zm. poczęły ściągać do Bóbrki i oko- | kszyły. Dnie świąteczne i ferje sądowe oznaczono 


lirzqych włości wejska różnej broni na odbyć się ma- 
Jąco manewry. 

Nigdy Bóbrka nie widziała w swych marach 
tyle wojska, jak teraz; liczba jego bowiem wynosiła 
do 23.000 ludzi. To też umieszczenie takowego było 
niemałem zadaniem, z którego jednak tutejsze staro- 
swo jak najlepiej się wywiązało. 

Cwiczenia wojska odbywały się codziennie, a 
wytrwałość jego mimo ciągłego prawie tropikal- 
nego gorąca podziwiano ogólnie. 

W dniach 4, 5i G bm. odbyły się os atnie 
manewry w okolicy Bóbrki, Świrza i Romanowa, na 
które przybycie JCW. Najdost. Arcyksięcia Albrechta 
zapowiedziane zostało. 

W dniu 4 bm. przypadła zatem naszemu po- 
wiatowi cześć powitania dostojnego członka panują- 
cego domau. 

W dniu przybycia JC. Wysokości oczekiwal: 
Go na dworcu kolejowym w Chlebowicach — pięknie 
kosztem reprezentacji powiatowej udekorowanym ~- 
komenderujący jenerał ks. Windischgratz z JE. jene- 
rałem Bochtolsheimem i jeneralnym Bziabem, dalej 
urzędnicy starostwa i sądu i Wydział powiatowy ze 
Bwyin prezesem na czele. 

Po odbytem przedstawieniu odjechał Arcyksiążę 
Albrecht do swego mieszkania, które zajął we dworze 
prezcsa Rady powiatowej p. Hipolita Czaykowskiego. 

Sędziwy gospodarz pospieszył z dworca kolejo- 
wego naprzód i na progu domu, który cały dostoj- 
nemu gościowi do dyspozycji oddał, powitał Go sto- 
sowną przemową, poczem gospodyni domu wprowadziła 
Go do przeznaczonych pokoi. 

JC. Wysokość nadzwyczaj łaskawie podziękował 
za doznane przyjęcie i w ciągu swego pobytu dwa 
razy zaszczycił odwiedzinami swemi gościnnych go- 
spodarzy. 

W dnin 6 bm. ukończono manewry. Udział w 
nich brał takie arcyksiążę Leopold Salwator ze swą 
dywizją artylerji. i 

Z Romanowa odjechał arcyksiążę Albrecht koń- 
mi do Lwowa, skąd ndał się wprost na dalsze mave- 
wry do Węgier. 

Nieudała wędrówka. Ubogi robotnik Grzelak 
z Rzeszyna pod Inowrocławiem w W. Ks Pczuań- 
skiem, ojciec siedmiorga dzieci, powziął p-d koniec 
lipca śmiały zamiar udania się do cesarza niemiec- 
kiego do Berlina z prośbą o robotę, Etórej jak 
twierdził w domu dostać nia może, Wziął tedy ko- 
bisłkę i kostur pielgrzymi, ostatniego talura włożył 
do Kalety i pożegnawszy panią Grzelakową i dzieci 
z obawą spoglądające na pielgrzymie przybory ojca, 
puścił się w drogę do Berlina, 

Szedł dzień jeden i drugi, suchym chlebem i 
gomółką sera koil głód, a kryniczną wodą gasii 
pragnienie, aż wreszcie naszedł na dworzec, ua èto- 
rym stały gotowe do drogi wżgony. 

— A dokąd to Pan Bóg prowadzi? — zapytał 
konduktora. 

— Do Berlina — otrzymał odpowiedź. 

— A to się zabiorę i podwiczę — pomyślał naez 
Grzelak i wsiadł do wagonu czwartej klasy. 

Świsnęło, parsknęło — i pojechali, sle na ns- 
stępnej stacji Grzelaka wysadtono grzecznie i p ęknie, 
bo nie miał biletu. 

Szedł tedy dalej a dalej, aż uareszcie 8 dnia 
pod wieczór zapłonęła w dali wielka łuna, jakby po- 
żar olbrzymi, był to Berlin, kąpiący się w morzu o- 
gnistej łany z gazów i świateł elektrycznych, 

Grzelak podziękował Panu Bogu i przespawszy 
Bię na jakiejś ławce, gdy mu nazajutrz głódł doku- 
czać zaczął, bo w kobiałce i w kalecie nie nie było, 
zaczął się kłaniać przechodniom, aby mu zjeść co 
dali, a do cesarza drogę wskazali. 

Jałmużny nie dostał, do eeBarza nie trafił, bo 
go w domu nie było, ale się dostał na łandarmski 
rynek, gdzie go wzięto na spytki: a po coś tu 
przyszedł ? a czego chcesz ? a coś pizyniósł ? a skąd 
jesteś ? itd. itd. 

Tłómaczył się chłopisko jak mógł, opowiadał 
skąd jak i po co przybył, a choć się tłómaczył, że 
nigdyby takiej dalekiej drogi nie był podejmował, 
gdyby był wiedział, że cesarza nie ma w domu — 
na próżno się skarżył, iż buty zupełnie mu się zder- 
ły — skazano biedaka ną tydzień do kozy za włó- 
częgostwo i ciupasem odeslano do Rzeszyna, gdzie 
narodowi opowiada swoje przygody i na zawsze od- 
rzeka się Berlina. 


Na uniwersytet warszawski, którego wykłady 
rozpoczynają się 13 bm., zapisało się dotąd tylko 199 
uczni, a to 100 na wydział lekarski, 59 na wydział 
prawniczy, 33 na wydział matematyczny, 7 na wy- 
dział filologiczny. Liczby te wołają głośno i wymo- 
wnie, jąk srogim jest ucisk rządu rosyjskiego w bie- 
dnem Królestwie, w którem na 25.000 mieszkańców 
zaledwie jeden może osiągnąć wykształcenie wyższe, 
uniwersyteckie. Cyfry te bierzemy w przypuszczeniu, 
że wszyscy zapisani są Polakami, co jednak jest wątpli- 
wem wobec tego, że 45 zapisanych ukończyło szkoły 
średnie nie w Królestwie, ale w caracie, a w tej cy- 
frze mieszczą się bezwątpienia również Rosjanie. 


przez wysunięcie na środek zapisków i uwydatniono 
te zapiski tłustym drukiem. Dodano również tabli: e 
na zapiski na rok następny i nowo wydaną taryfę 
adwokacką. Tak uzupełniony Raptularz wyruguje obe- 
cnie zapewne stanowczo wszystkie niemieckie wyda- 
wnictwa w tym rodzaju i znajdzie się niewątpliwie u 
wszystkich prawników, kupców i przemysłowców. 


Rozmaitości. 


— „kKolonofon.* Takie nosi miano narzędzie mu- 
zyczne, które przed kilku dniami zostało przedsta- 
wione w Operze paryskiej, Ma ono zastąpić dzwony, 
manipulacja z któromi podczas przedstawień bywa 
nadzwyczaj mciążliwa i dość skomplikowana. — Nad 
uproszczeniem tej manipulacji pracowało wielu muzy- 
ków, a między innymi Wagner, kiedy potrzebował 
nłyć dzwonów w „Rheingold“. 

Obecnie obmyślany przyrząd jest niezmiernie 
prosty. — Polega on na szeregu tuh od 1 metra 40 
do 60 cm. długości, nadzwyczaj dźwięcznych, pełnych 
i silnych jak dzwony, a wprawianych w działanie za 
pomocą Klawiatury. 

Specjaliści paryscy oddają wielkie pochwały 
owemu kodonofonowi, który obmyślił i udoskonalił 
pan Lacape. 


— Nowy napój. Coraz głębsza i dokładniejsze 
atadja stosunków afrykańskich wzbogacą niebawem 
nasze bufety i stoły jadalne nowemi markami napo- 
jów. Odkryto bowiem, że ladożerczy szczep afrykański 
Niam-niam z nieznanego nam zboża, które uczeni na- 
zwali tajemniczem mianem Elenzyny, wyrabiają napój 
nazwany Utjaka, który tak samo rozwesela serca czar- 
nych braci, jak węgrzyn nasze. 

Podobno z Monachjum wyjechała komisja piwo- 
logów, która na miejscu zbadać ma sposób warzenia 
Utjaki. 

— Budowa mostu. We Francji utworzył się syn- 
dykat, który odniósł się do rządu tureckiego z proś- 
bą o pozwolenie zbudowania mostu między Europą i 
Azją. Most ten oczywiscie nie mógłby stanąć w sa- 
mym Konstantynopolu, w punkcie tym bowiem Bosfor 
przy ujściu do morza Marmora zbyt jest szeroki. Sta- 
nąć on ma w najwęższym punkcie cieśniny, w miej- 
scu, w którem na brzegu europejskim wznoszą się 
wspaniałe ruiny starożytnego zamczyska Rumeli lis- 
sar. W miejscu tem cieśnina ma szerokości 780 mc- 
trów, mniej więcej tyle, ile Ren pod Kolonją. Most 
ładnej nie będzie stanowił przeszkody w ruchu żeglar- 
skim, ożywionym tu bardzo, rzucony bowiem ma być 
jednym łukiem na 70 metrów wysokim, co da wolne 
przejście największym nawet okrętom wojennym. Po- 
nieważ obydwa brzegi Bosforu gęsto są zabudowane i 
zaludnione, most odda mieszkańcom tamtejszym powa- 


łne usługi. Połączy on nadto linje kolei tureckich z 
anatolskiemi. 


Część ekonomiczna, 


§ Na targach zbożowych Austrji panował w 
ubiegłym tygodniu raca bardzo nieziaczny. W o: 
bse utrudnionego spadkiem złota handlu wywo- 
zowego, kierował się on przeważnie ku zaopa- 
trywaniu miejscowej konzumcji. I w tym jednak 
kierunku zaszły poważne przeszkody w ubiegłym 
tygodniu, gdyż panujące w Czechach powodzie i 
popsuta z tym krajem komanikacja kolejowa po 
wstrzymała zwtączjący się tamtędy handel zbożowy. 
W skutek tego zmaiały zeszłotygodniowe obroty 
do bardzo szezupłych rozmiarów a kierunek zwyż- 
kowy, który potzął się był rozwijać z zocząt- 
kiem tygodnia, znów musiał się powstrzymać. 
W pszenicy podaż byłą znaczną, lecz popyt 
miernym i to jedynie za wyborowym towarem. 


ZE EW 


W ślad tego przejawiała się skłonność ku zniżce, 
ale w obse wielce obniżonych zaparów na skła- 
dach wiedeńskich (25.960 metr. eentn. w obec 
244.149 wroka zeszłym) obniżka ceny była tylko 
nieznaczną, W handlu terminowym ani silxe no- 
towania angielskie i amerykańskie, ani silną re- 
pryza na giełdzie berlińskiej nie podziałały pod- 
niecająco, a jedynie okoliczność, iż obecnie prze- 
jawia się wszędzie w skutek siewów brak goto- 
wego towaru podiszymywała ceny. Silne uspo- 
sobienie spekulacji w życie wspierały obawy o 
nieurodzaj kartofek i stwierdzające się wiadomy. 
mości, iż w Galicji porobione już omłoty wyka- 
|zały bardzo mierny plon w ziaxnie, tak. iż są o- 
z gdzie przy urodzaju 6—8 kóp z morga, 
| 


kopa niedaje więcej jak 20—30 kilogramów mniej 
dorodnego ziarna. 


dencja. 


£ Owies i kukarudza trzymały się rów- 


nież silnie. 


| respondeutów nadezłało swoje sprawozdania O 0- 


Popyt zagraniey za jęczmianieńm nie ueta- | Śćiiy niedawio wiadomość e aresztów 
wały, owóż w skatek togo zwiekszały się Żądania | żandarra», 
producentów i zwiększyły się o tyle, iż w obec] który towar ysząc jakiejś damio, wysiadł w pel- 
przesaćnych tych wymagań konsumcja stała się| nym ondvrze na stacji kolejowej w Carmonie, 
wstrzemiężliwszą. Mimo tego utrzymały się w tem 
zbożu pozaprzeszłatygodniowa ceny i silna ten- 


skim targu kontygeniowany po 14.75—15 zł, a 
kieranek zwyżkowy, w gobec grożącego nieuradzaju 
kartofli, utrzymywał sią stelo w ubiegłym ty- 
godniu. 

$ 0 tegorocznych omłotach skąpe dotąd mamy 
wiadomości, a chociaż udawaliśmy się po nie de 
biura Towarzystwa gospodarczego, dowiedzieliśmy 
się jeno tyle, Że dotychczas niewielu tylko ko- 


młotach a z nadesłanych sprawozdań przebija ja- 
wnia, że tegoroczny pree; dał wprawdzie dnżo, 
bardzo duża słomy, lecz bardzo małe da ziarna, 
bo przeciętny wydatek ziarna z kopy pszenicy, 
nawit na gruntach najlepszych, nie sięga 
50 kilogramów a często schodzi o wiele niżej. 
Również niepomyślnemi sg omłoty żyta, lecz na- 
tomiast jęczmień i owies sypią więcej ziarna. 
Ogiłem jednak — jak ras upewaiają z wielu 
okolie gospodarze — urodzaj tegoroczny nie zapo- 
wiada sią wcale Świetnie a ceny sg niskie io 
kapca dosyć trudno, położenia naszych rolników 
| nie jest w b.r. zbyt korzystne i widoki na przy- 
szłość woale nia różowe. 

$ Sprawozdania z targu zbożowego na Kieparzu. 
Kraków 9 września. 

Zapazy zboża na tutsjszym placu sę dość 
naczupło, R zmłaazczą brakaja celniejszych gatus- 
ków, które w rkntek tego były dzisiaj więcej xo- 
szukiaane Ceny nis dozuały wprawdzie znaczniej- 
szej zwyżki, bez zarówno na pszenicę i żyto, jak 
na jęczmień 1 owies odbyt bł dzisiej więcej ula- 
teiony niż dotyehezsg, 

Płacone z» pezanicę białą od 800 do 8'45; 
za czerwoną od 8'00 de 8'40; za żółtą od 8'00 
do 8'35; za żyto od 6.10 do 6'45; xa jęczmień 
browarny od 6:30 do 680; na paszę od 
5:30 do 560; za owies od 5.30 do 5'75; rze- 
pak ad 1050-1100. — Wszyztso zu 109 kilo- 
TAAWÓW, 


telegramy „Przeglądu” 


| 

Wiedeń 10 września. Urzędownie stwiardzo- 
no, że pośpieszny pociąg Staatsbahnu, który od- 
szedł stąd onegdaj o godzinie kwadrans na 11 
wieczór w kieranku do Pragi, wyjeżdżając z Par- 
dubie uderzył ostatnim swoim Wagoliem o przed- 
wcześnie przesuwane wagony sąsiedniej linji kole- 
jowej. W skutek tego potłukły się szyby w ok 
nach wieln wagonów, lecz nie wydarzył się ża- 
den inny nieszczęśliwy wypadek, a wóz salońowy 
z samego przodu pociągu będący, w którym je- 
chat arcyksigżę Franciszek Ferdynand d'Este, nie] 
doznał żedni'go nszkodze: a. 

Jeneralna dyrekcja kolei państwowych ogło - 
siła rezul'at dochodzeń o wydsrzonych w ciagu 
lata wypadkach. Wedle tych dochodzeń z ośmiu 
wypadków w sześciu była winna służba kolejowa, 
która też bez wszelkiego pobłażania będzie uka- 
rana. Sprawozdanie jeneralnej dyrekcji zaznacza 
z naciskiem, że w żadnym z wyliczonych wypad- 
ków przyczyna nia leżała w złym stania linji 
lub parku pociągowego. 

Wiedeń 10 września. Jak donosi Pol. Corr. 
udzielić miał Cesarz wielki krzyż orderu S. Ste 
fana ambzsadorowi włozkiemn hr Nigrze. Wczo 
raj odjechał Cesarz na manewra do Wielkiego 
Warazdynu. Zaprożzeni na ts manewra wojskowi 
pełzomocnicy obcych mocarstw i wojskowi attachć 
odjeżJżają stąd dziś osobnym pociągiem. 

Stan wody na Danaju opada ciągłe. 

Wielki Warazdyn 10 września. Z powoda 
dzisiejszego przyjazdu Cesarza na manewra, mia- 
sto tutejsze przybrało szaty odświętne i zbudo- 
wano kilka bram tryumfalnych. 

Berlin 10 września. Possisch Ztg. donosi, | 
jako minister Lucius z upoważnienia kanclerza 
zawiadomił magistrat, iż % do odwołania yena 
będzie wprowadzać węgierską nierogaciznę z Stein- 
bruchu p'zez Bielsk celem kłótia ich w tutej-! 
tzym szłachtnzia. 

Cesarzowa została zamianowana szefem 86 
pułku piechoty, rekretowanezo w Sziezwigu i 
Hoisztyniea. 

Budapeszt 10 wrześsis. Wieś z okolic po- 
tożonych mad Dansjam są wielce niepokojące. 
W szciególnem niekerpiecreńs wie zrajduje się 
wiss'o Rasb. W okolicy Graru powódź je't zna” 
ezna. Również przy badowie mo:ta w Prerzbnrgu 
Wysyędziła szkody wielkie. 

Belgrad 10 września. Minister spraw we- 
wnętrznych polenit władzom, aby wzdłoż granicy 
rumuńskiej soslo przestrzegano przepisów osli0- 
żnuścćł, dotyczących przeprowadzania bydła ru- 
muńskiego przez granicę. 

Sprawozdania ministra rolnictwa przedłożone 
Radzie ministerjalnej oświadczą się za przyjęciem 
propozycji gabinetu wiedeń:kiego, dotyczącej 
ośmiodniawej kontumacji świń, które mają być 
wprowadzeno z Serbji do Węgier. 

Spezia 10 września. Komendant floty i szef 
departamentu marynarki Racchia dał obiad na 
cześć admirała Hopkinsa 1 kome:dantów anziet- 
skiej floty. Rsechia wniósł toast na cześć króla- 
wej argiolskiej , jej rodziny i floty angielskiej, 
Hopkine sas wa cześć Włoskiego króla. jego ro- 
dziny i floty włoskiej, jakoteż ścisłej przyjażni, 
która łączy uba te kraje. 

Rówroczeście urządzili włoscy oficerowie ma- 
rynarki obisd na cześć BWóich angielekich kole- 
gów, a w tostach emuzjeńtycz”je przyjmowanych 
wypowiadano wyrazy BZCZBrej przyjsźni, wiążącej 
oficerów obu fiot. 

Leodjum 10 września. Na międzynarodowym 
kongresie kato:icko-iccjsltym, na wniosek biskupa 
Korumaa, nsunięto z porządku dziennege obra- 
dy nad ustanowieniem Dajniższej dziennej piacy, 
jaką robotnicy pabierać Win-i. 

San Francisco 10 września. Z Honolulu 
przybył tu w dobrym zdrowia wraz ze swymi to- 
walzyszatwi hr. Andor Szechenyj, o którym rez- 
poszczyna wieści, iż poniazł Śmierć podczas wy- j 
prawy d> wysp położonych na połuduiu oveana 
Wisikiego. Hr. Szechenył wraca do ej'zysny. 

Rzym 10 wrześcia. Dzienniki wieskie zamie- 


linji Gorycja-Udinie gyołożonej po anstryatkiej xtro 
nie. Wbrew tym doniesieniom, urzędowy komuni 


i 4 aniu przez | dzis, jako burdza maluczey, jesteśmy w stanie od- 
austrjarkiega gałkownika włoskiego, | wdzięczyć Ci się Panie? Słów sa mało, a jednak 


Na sobotnim targu wiedeńskim nie zmieniło j przez nikcgo nie sntrzymywany, powrócił wzdłuż 


toru kokcjowege do Wiłach. 

Kronsztad (w Siedmiegrodzia) 10 wzześnia. 
Skradzio.:e tu 1000 fustów szterlingów, wskutek 
energicznego wdania się w sprawą tę rumuńskie- 
go proknratora w Plojesti, odnaleziono i cddaso 
bankowi hsedlowema. 

Nowy Jork 10 wrześnin, Przy wyborach do 
zarządn stanu w Maine zwyciężyli republikanie. 

Grawenstein 10 września. Cssarzowa niə- 
miecka wśród entvzjastycznych okrzyków przez 
publiczność na cześć jej wznoszonych, odjechała 
ztąd wczoraj. Cesarz odjechał ztąd dziś przed po- 
łudniem do Kilonii, zkąd wieczoram o godz. 11, 
przez Berlin uda się do Wrocławia. 


Nowy Jork 10 wzześnia. Pod stacją kolei 
Pougbikeapsia, położoną na linji kałejcwej Nowy 
Jork-Chicago, jacyś zbrodniarze urządzili zamach 
na pociąg pospieszny dążący z Nawego Jorku da 
Chicago i chcieli go wykoleić. Gay służba kole- 
jowa chciała położone ns torze zapory użunąć, 
strzelsno do niej z krzaków, mima to udało się 
jej jednak dsć sygnały ostrzegsjące, które wztrzy- 
mały pociąg i zapobiegły nieszczęściu. 

Southampton 10 września. Bastający robot- 
niey dokawi rapadli wczoraj wieczorem na robot- 
ników nie nałeżących do związka Trade Union. 
Wojsko dla przywrócenia porządku musiało wkto- 
czyć i skaleczyło bagnetami kilku bastujących. 
Pozucznika i dwóch żołnierzy zranili buntownicy 
kamieniami. 

Paryż 10 wrześsis. Pobór bezpośrednich po- 
datków i oplst moncpolowych w sierpniu ckazał 
wię niższym o 780.000 franków od pzeliminsrza, 
alo wyższym o 5600000 franków oł wyniku do- 
chodów w sierpnia 1889. Dochady w pierwszych 
uśmin miesiącach b. r. przawyższyły pieliminarz 
« 39 mił, franków i o 48 miłjony doskody po- 
brans w tym mmmym okrete czadu w r. 1889. 

Auztrjacki bank dia krajów koronnych ctwo- 
rzy tu dnia 12 b. m. swoję filję. 

Leodjum 10 września. Na onegdajszem posie- 
dzeniu kangreru katolickiego zawiadomił przawa- 
dniczgcy zebranie, ża w odpówiedzi na powitalne 
teiegramy kongresu, otrzymał telegraficzno prdzię- 
kowsnie od Papieża i królą Lsopoids. Nsstępnie 
mówił arcybiskuy z Mechiinu na temat, ża jedy- 
nia Kościół zdoimy jest poprawić los robotników, 
a De la Gmiiłoneria s organizacji francnzkich ato- 
warzyszeń rabotaiczych. 

Przemówiecia w tej Rpracie arcybiskupa ko- 
lońskiego wysłuchało zgrarazdzanie, ywo potaku- 
ją jega słowom. 

Hamburg 10 wrześsią. Na przedwczorzjszym 
bankiecia, urządzonym na cześć Wissmanna, zbie- 
rano składki na budowę parowes, któryby miał 
żegłowrć po jeziorze Wiktocję-Nyanza. Składki 
ta mają być wręczon3 Wissmaennowi. — Datych- 
tząg miano już zapisać kwoty na sumę 50.000 
marek. 

Kilonja 10 września. Austro-węgierska eska- 
dra przybędzie tu dis wieczorom lub jutro 
rano. 

Berlin 10 września. Pociąg kolejowy, który 
wczoraj o godzinie 11 w nocy przybył tu z Dre- 
zna, wjechał na peron dworca anhalekiego, aż do 
klatki schodowej. Konduktor prowadzący pociąg, 
palacz i konduktor pskunkowy ciężko ranni, dwa 
wagony z pakuskami zniszczone do szczętu. 

Southampton 10 września. Władze dla u- 
trzymania porządku i spokoj” postanowiły zawe- 
zwać wojsko z Winchesteru. Spokoju dotąd nie za- 
kłócono. 

Belgrad 10 września. Rozrnaite finansowe 
konsorcja przedłożyły ministrowi skarbu różne 
projekta konwersji serbskiego długu psństwowego. 
Minister nie przyjął Żadnego z tych projektów i 
oświadczył, że sprawę odkłada do chwili sto- 
sownej. 

Wiedeń 10 września. Wedle wykazu banku 
austro-węgierskiego, wynosił z dniem 7 września 
b. r. stan obiegu banknotów 438,308.000, a więc 
zwiększył się od czasu ostatniego wykazu z dnia 
31 sierpnia b. r. o 4.809.000, równocześnie wyno- 
sił zapas kruszcowy banku 243,595.000, zmniej- 
szył się przeto o 44.000, portfel zawierał 
178,993.000, zwiększył się przeto o 8,613 000; 
lombard zawierał 24,310.000, przeto zwiększył 
się o 529.000. Wolna od podatków rezerwa bank- 
notów wynosiła 13,629.000 zł. i zmniejszyła się o 
5,434 000 zł. 
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HOTEL GEORGA. J. Małachowska z Odesy. 
Z. Modzelewski z Podola ras, H., Szeliski z Kum- 
borni. J. Chomicka z T:uskawca. J. br. Branicki ve 
S-ryja, St. Wybranowski z Kimirzs. K. Bernard z 
Warszawy. Dr. St Bulikowski z Wiednia. A. Having 
z Siagerberga. E. Ornstein z Rumunji. 


Magesłane 


Podziękowanie. 

Od kilku iat prześładowany nieszczęściami 
w mej rodzinie, jak chorobami żony i dzieci, 
śmiercią dwóch mych synów, a nakoniec pożarem, 
który zniszczył ostatki demu mezo, popadłerm 
w długi, z których przy mej skromnej płacy na- 
uczycieiskiej, utrzymającć rod:inę z sześciu osób, 
nie miałem i nie znałem sposobu wyjścia, a c2 
gorsza, ża zaczyrałem upadzć na duchu i patrzeć 
obojętnie na świst i ludzi. W tem mojem tak 
wielkiem nieszczęściu, które Bóg wie do czegoby 
doprowadzić mogło, tntejszy obywatel ziemski, 
Wielmożny Pan Stanisław Wybranowski, podał mi 
dłoń pomocną, spłacsjąc sam me znaczne długi i 
ratując tym sposobem mnie i mą rodzinę od zu- 
pełnego upadku. Jast to czyn, za mało, gdy po- 
wiem „najszłachetniejszy*, tem bardziej, że nie 
pierwszy, nie jsdrego już, zacny Mężu. wspomo- 
głeś, niejednego już z toni wyratowałeś, a obecnie 
stanowczo dowiodłeś, że żyjesz więcej dta bliźnich, 
niż dla Siebie. 

Dziś uratowany ja, ocalona moja rodzina od 
niechybnej nędzy, zanoszę goraca modły do 
Wszechmocnezżo, o wszelkie Jego laski dla Cie- 
bie, zacny Mężu Dziś ezworo dziatek, skłopota- 
ny ojcice i matka odd*chają swobodnie, czujs, że 
żyją i zupełnie iseczej spegłądzją na świat i lu- 
dzi, a wszystko to Ty, zacny i szlachetny Mężu, 
zdziałałeś Twą wspaniałomyślnością. I czemze 


gdy serca nasze wdzięcznością przepełnione, nie 
mogą czynu tego zamilczeć, przeto dziękując Ci, 
Męża cnoty j szlachetności, za Twą bejność i praw- 
dziwie ojcowskie zajęcie się zupełnie Ci obcą w nę- 


kat ministarstua spraw wewnetrznych siwiordza, | dzy żyjącą rodziną, składamy u stóp Twych sta- 
| iż Żandarm anstejącki obezudł się z pułkownikiem f ropolskie „Bóg zapłać !* 
' jak najerzeczriej, i że pułkewnik baz przeszkody, Jan i Jadwiga Jaworscy, 
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Ciąguiesie już 15 września 1890. 
Główna wygrana 50.000 złr. 


47-68 losy Banku węg, hipotecznego 


Trzy ciągnienia rocznie. 
Także promesy na te losy po złr. 175 
sprzedaje po kursie dziennym 


August Schellenberg 
Dom bankowy i Kantor wymiany wa Lwowie. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“. Pre- 
ogmersta rocma Da prowincji xłr. 1'80. 


Z zbożowych targów. 


P ; 
Tarnapol | TE | Jaroslaw 


6.90—7.6517.——7.70l6 70 -—7 0] 


10 września | Lege 


| 
l 
| Kszeułna 7.26 —B. — 
Ayto 5.-——5.3515.99—6.8015.70-—7.—| 6.80 - 6 60 
| Jeczmiaż 5.-——6.—|5.——6,—|5.——6 50) 5.—-6.23 
| Owies —]| 6.90 7.—| 0.——0.— 
| Grosk 7,—10.—]|0:— —.— 
| Wyke m, - 
| Rzepeń 9.8010.35. 
j Chmis? j —.—.— 
Gonio. czer . ——— 
| Kosic. birla - —— — 
Sowa, a aa = 
wszystko (z wyjatkiem chmielu) za 100 kiio netto bez 
worka, 
Pszenica i żyto polepsza sie w cenie. Rezerwa 


w sprzedaży wskazana. 


Koljegrzm giełdowy. 


©eiedox: drža 10 września godz. 1. mim. 45. 
keie kzydyt. 209.25 Węg. kolej półn 
Aipiny 99 50 wschodn. 193 —.. 
Kredyty węg. 3b — Wiedeńskie loss 
kręobuńeś 164.80 kom 149 50 
Uztiony 238.50 keja tyton. 13950 
Ludwiii 205— Gal.obi. indem. 10% 25 
Nardbany 476 — Elbethzie 236 — 
Lombardy 152.50 Lsnderbanii 23550 
Loży tareesis 3650 Rente zł węg. 101.25 
Staatsbahny 249 — Bankvereiny 11960 
Grywżys wtja 229 50 Renta weg. rap. 99 35 

Brnie 14] — 


Crnosobiosłe silne. 
RYNNOWE" E 


Lwów. Z fzhy kandiawej 10 wrześnią 189% 

L Akcje sa sztukę. 

Hii o ere 

Eo gniie. Kar. Lad., 200 zł. w, a. 203 50 
a  IWOW-zsfrjans. 200 sł. w. a. 227 50 
Beniw kip. zac 200 d. w. a 296 50 
kredyt. galic. 206 zł w. a. 

Listy zastawne za 100 z%r. 

Hawe wpet. 41,0, ma. lor. w 50 ist, 08:65 99:35 


U) 


powa  tątnją 
206 50 
230 50 
299 50 
sig — 


R 


Houka kyp. galic. B° s „ 40 „101 30 102 -- 
Hsnisa hyp. galic, A, z 10%, pr. 407 30 iu8 — 
Buuu krajowego $*/47/, wa. 99 -—- 99 7 
Tew, kred. gale. D p a 103 50 10! 20 
. s M $ s z mieoiw. 98 — 383 0 
> a u Že zlosw 371 100 50 10) 20 
a , 2 ba: aa tih 95 38 56 = 
3 4 a Sa flos s» 52 1. 100 — 10% 70 
v > m + e z» e 95 EG 25 T9 
8. Listy dłużne za 100 zër. 

G. Z. kr. wt. (daw 6*/,) 39%, w lit». 59 - 6! 50 
sa s „daw. Do) ZJ a 3970 52 50 
4. Obligi ra 100 qtr 
lndemniescyjna galic. 5 pro. m. k. 103 90 152 60 
Gato, find gropivscyjnego $ia „ 92 0 93 40 
Kom. banku kraj, 5 pra. w. x I em. 108 70 101 40 
Patęodeu hrai. so 18786 pre. w, u. 104 3O -- — 

A a a 1963 Ehlen 9860 22 80 
A A TE 
Losy misste Krskowy 24 59 34 — 
* po Uanddwwowa 28 30 — 
8. Monety 
Dukat hidenderst 5.30, m2 
Dukar gosarskl 532 544 
Nupulo:zdor „ a. a 8.8 903 
Pólazoriał ro yinki 9.25 — 
Rubati rosyjski prebrny 1.45 1.55 
h «  phpierowy 1.40 — !42— 
100 maray uiomiockisk 54,90 5540 
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Oo Je O E "ASNYK. 
Pociągi koiejowe 
Ending zegarze Krowrsiego (OE 1 raarewes LAD) 


Ery He, ye 
RAS NE gia Fe | noy $i 
Ik Luiss pisyokodry : FE E$ ains ¿$ 
Z Krułowa |; 403 928] 860 | 715 
Z Pęacołsmytk . 2:20 790 315 
Z Pedwołoczysk sa Fudzmmew | 2-08 71 2:38 
Ze Sushy, Czyrowa, Btryjs. Hise j 
wairua i Stanialawowa A 8'36 
4 Madnpuwto, Bankzcsa, La- 
witanigo, Strótogo, Gagn - 
tx, Soyje, Hlwłatne i Bis 
TR A OAK ZA 12:08 
Z Mmuzacy rzemiow, d Sawi. 6:58, 
Ë arent Jeen, Czoezmiotwiac, 
„iątywy i Bisaiawowm 2— 
ważny, Jnuk, ODER, | 
wuta 3 Gisla wam = 
Z Balsa (Toaattowak . . . 5:41 
% tsłus ira we wtorki I piylkd 10:17 
Ta bareen nderofiy 
«o wie 2:28 8:80! 4:20 | *20 
411 950 "| 10:85 
Te Bydcołerzyrk 1 Modzzci | 4221015 11:05 
| Dis Btrvja, Obyeuwa, Htróżsgo. 
Kesnenicgo,. Kueracza, Ba 
dypezstu. Mtamiolawowa i 
Ta dładywa . 5:50 
Tm Aeyje, Coyrowr i Suchy 10:20 
a Strpie Chyreowa, Suchy, Le 
PUSEI, lamnknoxk, Badr 
pew, Aani 3 ibesdnipien 8:45 
fw Glastszynwa, Uuerajowito 
110, Babavorste |] Huatymx | 916 
M. Satmisdanoca, (karałowisey 
Fam | Brónreio |. ooa 4:30 
e  utkwisizewya, - HeLiStYRK, 
warwiowyne © UwZZCY 10:16 
Na Depen (ZOBARZEWWEJ 8'08 
toiii © piatt 2:29 
tyłka ws riori 4:43 


duszo: Godny podkreślone nij wom ajs sur 
pacas mó pinap Giaj winana da E grie 39 or "ap 


ZLY DUCH. 


(LA DUSCHESSE D'ALVARES.) 
Przez 
PIOTRA Z.A.CCONE. 
Przekład z francuskiego E. Z. 


(Ciąg dalszy). 
XXV. 
Tajemnica. 


— To co mam ci powiedzieć — mówił Gaut- 
tier — jest rzeczą wielkiej wagi. Nikomu jesz- 
cze dotychczas nie zwierzyłem się pod tym wzglę- 
dem. Lecz okazujesz mi wciąż tak żywą sym- 
patję, tyle doznałem cd ciebie życzliwości, iż nie 
waham się odsłonić ci najskrytszych moich ta- 
jemnie. Ty, którego życie płynęło spokojnie i 
szczęśliwie, któryś nie potrzebował ukrywać się 
z niczem przed okiem ludzkiem, ty nie wiesz za- 
pewne, co to znaczy kroczyć wciąż wśród ciemno- 
ści i nis módz postąpić kroka, aby się nie potknąć 
o niebezpieczeństwo lub hańbę. 

— Ależ to okropne! — zawołał Jerzy. 


— Ja tak żyłem i żyję ciągle — mówił dalej 
Gauttier. — Kim jeztem właściwie? Boję zię o to 
pytać. Nad urodzeniem mojem cięży widocznie 
hańba? I czyż mam prawo świętokradzką ręką 
odsłaniać tę tajemnicę ? 

I mówiąc to załamywał ręce z rozpaczy. 

— Oto, jakiem było DE życie — ciągnął da- 
lej. — Jak tylko sięgnąć mogę pamięcią, widzę 
się w otoczeniu ludzi biednych (którym zapewne 
polecono nademną staranie) w kraju odległym, 
niepodobnym wcale do naszego, zkąd m: 
się zapewne, że nie wyjdę nigdy na szerszą wi 
downię. Lecz nie rachowano się z moją naturą — 
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Premiowane na wyst, hygłen. 
we Lwowie 1888. 


jemnego i i me skuteczności, działa 


Malaga z china i żelazem 


nych i osłabionych. Wzbudza apetyt i 


Malaga z rebarbarum 


i wątrohowym. Przy wzdęciach 


ńrodek 


Wino pepsynowe z diastazą 


telka podwójna 2 złr. 50. 


pocztą, 


E E E E EE GZK N E 
Nowości na suknie damskie 


poleca magazyn 


Najmodniejsze Materje wełniane. 
Chustki ciepłe „Himalaya* 


Wstążki, plusze, aksamity i welwety. 


WEKA OCCIE EEK A 


l Powieści i nowell 


za 4 zir. 


20O powieści i nowell za 4 złr. 


a miinowsic e: 


Zdrajca, powieść współczesna w dwóch tomach przez Autora „Marzy- 


cieli“ (J. Rogosza.) 


Na błędnej drodze, powieść jednotomowa z francuskiego. 
Między siedemnastym a dwudziestym rokiem, nowella. 


Miłość wszystko zwycięża! nowella. 


Z typów i LT Goa wiejskich przez Józefa Blizińskiego : 


Gospodarz postępowy. 
II. Gospodarz partacz. 


W chwili zgonu, powieść francuska z XVII wieku. 


Wuuczek, nowela. 
Qrdynat, powieść, przekład z niemieckiego. 
Jałmużna, nowella. 


Z doli górników naszych w ubiegłym lat dziesiątku 


Z. Kamińskiego. 
Czerwona sakiewka, powiastka przez K. H. 


W obrenie ejczyzny, opowiadanie z wojny 1870 r. przez Granville-Murray. 


Rachunek Sąsiedzki, obrazek A. Wilczyńskiego. 

Historja Paryżanki, powieść Oktawjusza Feuillet'a. 

Na wakacjach, nowella 

Genjalny inżynier, powieść z angielskiego. 

Zapytanie, sielanka Ebersa. 

Zulejka, nowella przez H. K. 

Kwiat tajemniczy, powieść. 

Na lodzie, nowella, 
Adres : 

ulica Kopernika liczba 7. 


za 4 zir. 


Odszczególn'one na wyst. przyr. 
lek, w Krakowie 1881. 


Apteka pod „„Złotym Słoniem* 
HENRYKA ELUMEKNFELDA 


WE LWOWIE, poleca następujące w skuteczności wypróbowane 
powszechnie za niezawodne uznane środki lecznicze: 
> GEN 1 najskuteczniejszy środek z prepara- 
Malaga Z żelazem; żelazistych przeciw hiedoktęziBóści. P 
cudownie przeciw bla- 
daczce, trudnemu odpływowi regularności, wyczerpaniu sił, ogólnej niemo- 
oy i wszelkim z niedostatku krwi pochodzącym chorobom. 


najpotężniejsty środek toniczny I po- 
krzepiający dla nerwowych, niedokrew. 


działa z niezawodną skutecznością przeciw zimnicy, 

Horączkom tyfodalnym i w rekonwaulescencyi po ciężkich i wycienczających chorobach. Przeciw 

chorobom pochodzącym z niedostatku krwi lub osłabienia nerwów, jest wino to najznake- 
mitazym Środkiem leczniczym, jaki sztuka lekarską posiada, 


najlepszy i najskuteczniejszy środek prze - 
ciw wszelkim  cierpieniom 
niestrawności, obstrukcji, hemoroidach i 
kongestjach, środex ten najznakomitaze wywiera skutki. 


działający niezawodnie przeciw 
niestrawności w braku apetytu, przy 


trudnem trawieniu i we wszystkich chorobach żołądkowych. W cierpieniach pochodzących z 
niedostatecznego wydzielania soku żołądkowego i śliny, jakoteż w takich, które wydzielanie 
tychźe soków powstrzymują, wino to wywiera zbawienne skutki, 


Unikać należy fałszerstw i naśladownictw. — Cena butelki 1 złr. 50 ct., bu- 


Wszystkie zlecenia z prowincji załatwia apteka pod „Złotym Słoniem* 


Wilhelma dydora 


we Lwowie, plac Marjacki 1. 4. Hotel Europejski 
Barchany kolorowe i białe (Flenell cotton). 
i włóczkowe 
Staniki i bluzki trykotowe, najnowsze fasony. 


Wszystkie dodatki krawieckie i przybory do szycia. 
Ceny stałe. najniższe, — Próbki na żądanie franco. 


KEELI ZK AREREKZEKEEWKKE KE 


W. Maniecki. — Drukarnia narodowa — Lwów, 


Powieści i noweli 


namiętną, żądną wrażeń; w miarę jak wzrasta- 
łem w lata, pchsła mnie ona w świat szeroki. 
Pewnego dnia, nie mogąc już dłużej znieść tego 
spokojnego Życia, uciekłam ku słońcu i swobo- 
dnym przestworzom. Niewatpliwie było to sza- 
leństwem. Musiałem szukać w pracy zaspokoje- 


nia pierwszych moich potrzeb i zginąłbym mar- | dziesięciu tysięcy franków już nie było i znowu | wniające, że nie tracą mnie z oka; 


nie, gdy nagle zaszedł wypadek, który zmienił | 
odrazu stan rzeczy. | 

— I cóż śię stało? — zapytał Jerzy. 

— Od miesiąca znajdowałem się w New- Yorku; | 
„szystkie moje fundusze wyczerpały się już, lada 
chwila groziła mi nędza, aż oto pewnego wie- | 
czoru, wróciwszy do wilgotnej nory, która służyła 
mi za schronienie, na kulawym moim stole zna- | 
lazłem zapieczętowaną kopertę. | 

— I cóż w niej było? 

— Przekaz ną pięćdziesiąt tysięcy franków do 
domu bankierskiego braci Jackson w New-Yorku. | 

— Któż ci je przysłał? 

— Ani jedno słówko nie objaśniło mnie o tem. | 
Znalazłem tylko w głębi koperty list, uwiada- | | 
miający mnie, że pieniądze te są moją własnością, | 
że mogę niemi  rozporządząć bez najmniej- 
szego skrupułu i że odtąd co rok otrzymywać 
będę taką samą sumę. 

— Jakież to dziwne! 

— Nieprawdaż ? 

— I cóżeś uczynił? 

— Nazajutrz udałem się do braci Jackson. 

— Czy wypłacili ci przekaz ? 

— Natychmiast, nie robiąc żadnych trudności. 

— Musiałeś zapewne zasięgać informacyj, co 
do tego tajemniczego opiekuna, który zjawił się 
w tak stosownej chwili ? 

— Naturalnie, poprosiłem jednego z braci Jack- 
son o chwilkę rozmowy i spytałem go o nazwi- 
sko ofiarodawcy. Był mu nieznany. Widocznem 
było, że zacny ten bankier mówi prawdę. Tyle 
tylko dowiedziałem się od niego, że przekaz był 
wystawiony przez dom Ribeirą Salvayre z Ha- 
wanny, z którym pozostawał w rachunku bieżą- 
cym. Musiałem poprzestać na tem objaśnieniu i 


Przy- poleca po cenach możliwie 


włóczki, berlińską orjentalną 


cieniach. Filozele, koronki, 
szewki do sukien, 


BEE" Najuprzejmiej 


żołądkowym 
kułach, a chcac zjednać 


odwrotną 


wyborców z kurji większej 


sali 


Leon hr. Pinińnski 
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FET otworzony | M A GA ZYN N 
haftów, drobiezgów damskich, 


towarów galanteryjnych, potrzeb do robót damskich i krawieczyzny, 
oraz przyborów toaletowych, 


przy ulicy Halickiej liczba 6 pod firmą: 
DZIEWOŃSKE i GIMEL 


doborowym guście i wielkim wyborze. Kanwy, juty, jawy i congres, 


organtyne, 


dełka, perfumy, prawdziwą wode kolońską, szczotki, grzebienie i 
wielki wybór wyrobów skurzanych. 


magazyn ten jako zupełnie nowy, został zaopatrzony w doborowe towary 
i posiada wiele pieknych nowości 


liczac na kat poparcie 


jw TET [6 ul. "1. Bdk 


i pomieszkania Paanan; wielkości, urządzone |, 
| wygodnie i 


g ZGŁOSZENIA przyjmuje na miejscu właściciel co- jg 
i] dziennie od godz. 4 do 6 z południa. i; 


Celem zda sprawy z naszych czynności poselskich, zapraszamy 


| zgromadzenie 


do Tarnopola na 22go września b. r o godzinie 12 w południe do 


poseł do rady państwa. 


PRZEGLĄD z doja 11 września 1890 


starałem się nie myśleć o tym dziwnym fakcie. 

— I cóż się stało dalej ? 

— Suma, którą otrzymałem, była pokaźną i 
zdało mi się, że wystarczy mi na lat kilka. Jak- | 
żeż byłem niedoświadczonym! Nikt nie nauczył 
mnie liczyć się z groszem. Po roku, owych pięć- 


ogarnęły mnie te same obawy, co przed rokiem. : 

— Wszak uczyniono ci obietnicę, która po-| 
winna cię była uspokoić. 

— Zapomniałem o tem zupełnie. Zdawało mi 
to tak nieprawdopodobnem, jak jaka bajka z Ty- | 
Biąca i jednej nocy i nie liczyłem wcale na to, 
a jednak... 

— A jednak? 

— Znajdowałem się wówczas w Londynie. Jak- 
kolwiek nie ograniczałem wcale moich wydatków | 
zaczynało mnie niepokoić, gdy pewnego dnia, in- 
tendant hotelu Windsor, w którym stałem, oddał 
mi jakiś list. Otworzyłem go obojętnie, sądząc, że 
pochodzi od którego z moich znajomych, lecz jakież 
było moje zdziwienie, gdy ujrzałem nim czek na 
pięćdziesiąt tysięcy franków na dom bankierski 
Adama Smith i S-ka z Piccadilly. 


— I wypłacono ci ten przekaz, również jak il 


pierwszy ? 

— Bez najmniejszych trudności. A gdym się 
dowiadywał zkąd pochodzi, odpowiedziano mi, że 
nadesłał go dom Ribeiro Salvayre, z Hawanny. 

Zapanowało milczenie. 

Jerzy de Brécé był mocno zaciekawiony; 
Gauttier przymknął oczy, jak gdyby gonił jakieś 
mary dawno minionej przeszłości. 

Lecz trwało to krótko. 

— Od chwili tej — ciągnął dalej, otrząsając 
Bię ze swego wzruszenia — nowe uczucie wstąpiło 
w moje serce. Odrazu stałem się innym człowie- 
kiem. Myśl moja przenosiła się wciąż w odległe 
krainy, zkąd nadchodziła mi ta taj*mnicza pomoc, 
a za myśla moją szło serce. Musiał tam być ktoś, 
kto kochał mnie, kto cierpiał nad rozłyką. A któż 
to mógł być, jeśli nie matka ? Nie czułem się już 
sam na Świecie. Ta miłość macierzyńska dodawała 


najniższych, HAFTY zaczęte i wykończone 


a perską i smyrneńską we wszystkich od- 
jedwabie, bawełny, nici, guziki itp. pod- 
muszliny itp. w wielkim wyborze. My- 


zwracamy Wiel. Paniom uwagę na to, że 


w ogóle we wazyst=łch arty 
sobie odbiorców, sprzedaje takowe TANIO 
adi 6—8 (Lwów Impressa.) 


najecia 


wytwornie. | 
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aj byłego obwodu tarnopolskiego 


rady powiatowej. 
Jan Virien, Eustachy Zagórski, 
Klemens Zywicki 
posłowie na sejm krajowy. 


S. Gabriel 


1202 3—12 we Lwowie, 


Bawełniane, wełniane 


Kamizelki i 


20 


1 viise Vani 
-a baal 5 


polecają w wielkim wyborze 


Pończochy. Skarpetki, Pończoszki i skarpetki dziecinne, 


Cennik wysyłamy gratis i franco. 


i J. Chiebownik | 


plac Halicki lHiezba 3. 


, i jedwabne Kaftaniki, Spodnie, | 


Pończochy do polowania. 
1247 1-? 


W 7 EAS 


znikają już wszystkie opalenia 


zeakomitej mieszkodli 


Maść ta usuwa także plamy 
biane, wagry, 


czętowanych oryginalnych 
kach, poaza 


„Jp. XpucToB*%* po 80 ct. 


Skład główny dla Galicji i 
winy w droguerji 1162 


OBrazek « przez | IENE w E Swą wę O o ARE | 


czne (piegi) od Bra Christeffu 


maści przeciw piegom. 


krosty, a nawet przy 
dłuższem używaniu dzioby ospowe. 
Jedynie prawdziwa w ziełono opie- 
szklanecz- 
zieloną pieczęcią 


MIKOŁAJA KARCZEWSKIEGO 
we Lwowie, ulica Sykstuska. 


Eo EB -ajKolian FE race IRT 


wkładki spreżynowe do łóżek, i t. p. 
poleca najtaniej 
wej | 


Józef Schuster 


Lwów, Kopernika 7. 


KU 


słone- 


atro- 
y | „Impressa“ zwraca tu uwage rodziców 


loddających dzieci do szkół, dła których 
kupują czestokroć u ży dów liche ze sta- 
rej waty kołdry, z czego „nabawiają sie 
dzieci suchot, Handel powyższy jest kato- 
licki i sumienny. 8-10 


Buko- 
7-10 


HANDEL HERBATY 


IN 


LUSTE 


w ramach i bez takowych 


letowe i galanteryjne. 


i odnawia zepsute lustra. 


Poleca przytem skład 
belgijskich i krajowych. 


; 


o a O Kok 2 zmaóawk RL 


Qdpz wiodzialny redaktor: Wacinw Maslewski. 


Warszawska fabryka 


Lwów ul. Jagiellońska 1. 6. 
Poleca wielki wybór lust r 


Ozdobne Lustra salonowe, toa- 


Wykonuje wszelkie w za- 
kres fabryki wchodzące roboty 


MAS 


m 


Niżdka ne | ma le, 
ho 


STEPAN PIELECKI 


LWÓW, plac Kapitulny l. 3. (naprzeciw Kat dry) 
pierwszy koncesjonowany przez Wysokie c. k. Namiestuictwo 


GŁÓWNY HANDEL BROM, AWUNICJI 


przyborów myśliwskich i uniformowych 
sprzedaje taniej aniżeli firmy mające dotychczas monopol w Galicji 


NAJZNAKOMITSZĄ BROŃ MYŚLIWSKĄ 


znanych w świecie fabrykantów J. Nowotnego z Pragi, E M. 
W. Collatha z Frankfurtu, H. Piepera, A. 
J. B. RONGEGO z Liege w Belgji F. Dreyse'go z 
Sómerda i sprzedaje takową gamy oryginalnych cenników. 


SEB” Za gotówkę i na raty 


mianowicie Drillingi z kurkami i bez, 
Hamnmerlessy, Lancastrówki do śrutu we wszystkich kalibrach, broń iglicowa najnowszego 
systemu, Ex ressy je nolufowe z zsmknięciem, systemu Werndla, niezrównane na dziki, kozły 
i dropie Repetiery Colta 5, 8 i 12 strzałowe od 46 złr. 


tentowanej automatycznej maszyny nabijane ik 
systemów i kalibrów napełnione najlepszym prochem 
(nr. śrutu do woli) podług przepisów angielskich wy probowanych przez najlepszych myśliwych. 
Powyżej wymienione patrony są nieprześcignionej dobroci, przebijają i kryją śrutem nadzw y- 
czajnia i nie zawodzą Również te same patrony wysyłam napełnione prochem i przybitkami 


bez śrutu. 


„Impressa“ 


pty 


| awen, Płac Harjacki Hotel 


sę zuaczny zapas biżuterji wła 

sqtgo wyrobu i srebra stołowego, 

Pierścionki zaręczynowe, obrączki i 

szpilki ślabne i wszelkie zamówie- 

nia wykonuje we własnej pracowni 
w jak najkrótszym czasie, 


— Wówczas to osiedliłeś się pan we Fran- 
cji? — pytał Jerzy. 
— Upłynęło jeszcze lat kilka. Od czasu do 
czasu, jakby dla podtrzymania we mnie tych 
| słodkich uczuć, otrzymywałem rzewne listy, upe: 
zalecono mi 
jednak ostrożność i ostrzegano o niebezpieczeń- 
stwach, jakie mi groziły. Z postępem lat rodziły 
jsię we mnie pragnienia, które opanowywały ca- 
łem mojem jestestwem. Nie żyłem jeszcze dotych- 
czas, a żyć chciałem. Słyszałem zdalą nęcący 
| zgiełk świata. Przeczuwałem wszystkie rozkosze 
pana — moja młodość pożądała ich. Potrzebo- 
wałem kochać, być kochanym... to też nie zważa- 
| jąc na zakaz mojego opiekuńczego ducha, przyje- 
| chałem tutaj. Traf zresztą posłużył mi nad wszel- 
| kie moje spodziewanie : poznałem ciebie, drogi 
przyjaciełu i droższą mi nad wszystko Laure. 

— Wierzaj mi — rzekł de Brécé — że nikt 
nie może ci być bardziej oddany odemnie, lecz 


| jako przyjacielowi, pozwól mi zrobić sobie jednę 


uwagę. 
| — (o do czego? 

— Co do Laury. 

— Cóż masz przeciwko temu biednemu dziecku? 

— O, nie zgoła, nic, coby mogło obrazić twoją 
miłość; sądzę tylko, że postępujesz nieostrożnie 
i że ufność twoję mógłbyś był lepiej umieścić. 

Gauttier uśmiechnął się drwiąco. 
XXVI. 
Bankier z Hawanny. 

— Jezteś prawdziwym gentlemanem, mój drogi 
Jerzy — odparł — i wiem, że mogę polegać na 
twej szlachetności. Otóż powiedz mi otwarcie, czy 
ufasz w mój honor i czybyś wystąpił w jego 
obronie, gdyby kto śmiał o nim powątpiewać. 

— Przysięgam ci to! zawołał Jerzy. 

— A więc przypomnij sobie podejrzenie, jakiem 
mnie obarczyłeś przed paru tygodniami. Przypo- 
mnij sobie, że była chwila, w której gotów byłeś 


uwiarzyć, iż jestem św do potwornej zbrodni 


pop 


AUYMAFŁ! RS AAN Ri 


mi otuchy i wiary w samego siabis i w życie. ; awanturnikiem, przypomnij to sobie i teraz gdy 


chodzi o Laurę, zanim ją potępisz, przedstaw mi 
oczywiste dowody jej winy. 

— Masz słuszność — odparł Jerzy. — Jeśli ją 
posądzałem, tłomaczy mnie otoczenie, wśród któ- 
rego żyje i ta dziwna rezygnacja z jaką się na 
nie zgadza. 

— Iktóż ci powiedział, że jest zrezygnowaną?— 
wtrącił Gauttier z żywością. 

— Wszystko świadczy o tem. Gdyby była isto- 
tnie uczciwą, czyżby nie mogła uciec od tych 
nędzników ? 

— Ah! obmawiasz ją! 

— A jednak... 

— Nie, nie, jestes w błędzie. Ręczę za to wła- 
snym honorem. 

Jerzy ze zdziwieniem spojrzał na niego. 

— NAA się z nią, wszak prawda ? 

ie. 

— Mówiono ci o niej. 
góły ? 

— Nie nie wiem. 

— Dłlaczegoż więc bronisz jej z takim zapałem? 

— (Chcesz wiedzieć... a więc wyznam ci. Zau- 
fanie to czerpię — w miłości. Tak, kocham to 
dziewczę, pierwszą, gorącą miłością. Oddałbym 
dla niej krew, życie, wszystko czego pragnę, 
wszystko co przyszłość mi zachowuje. Czyż mógł- 
bym miłością tak czystą zapalić się do pierwszej 
lepszej nędznicy ? 

Gaauttier umilkł. Przez chwilę mierzył pokój 
w gorączkowom rozdrażnieniu. Wreszcie zdołał 
zapanować nad swemi uczuciami. 

— Biedna Laura! — mówił jakby do siebia. — 
Odpłacamy jej czarną niewdzięcznością za to, co 
dla nas uczyniła. 

— Ależ ja nie zapominam o tem — protesto - 
wał Jerzy. 


Poznałeś bliższe szcze- 


(C. d. z.) 


"RER MONTEI DA 


Railly ego z Londynu, 
Francottego, 


Expressy podwójae i pojedyńcze 


Boki Biichsflinty, 


Repetierki do śrutu 4 i 5 strzałowe 


kaliber 46 i 12ty. Karabinki i pistolety tarczowe od 4 złr. począwszy. 


RENYOLNMW ERY od 250. 


PACTRONY E ELUSKI NABOJOWE 


najnowszej konstruk ji z kaprlami nieprzemakalnemi dające się kilka razy przerabiać i przez 


które osięga się najsilniejsze i niezawodne strzały, cena za 100 sztuk 


LEFAUCHEUX LANCASTER 
16 kal. 90 ct. 14 kal. [15 zł. 12 kal. 125.16 kal. | zł. 14 kal. zł. F30 12 kal. zł. F40. 
aś TESCHNERA DREYSEGO 
Np TOTIS 4 5 złr. 2:20. Nr. 70, 71, 73. 75  złr. 220. 
PRZYBITKI Proch, Twardośrut, Kule, Kapsle, 


wa wszystkich gatuvka ch. 


Miarki i Maszynki. 


Na szczególną uwagę interesowanych zasługują moje za pomocą nowo wynalezionej pa- 


ompletnie wykończone patrony do wszystkich 


twardośrutem i przybitkami tłustemi 


Taniej aniżeli z Wiednia, Bielska i Pragi. 


Wszelkie przybory i rekwizyta „myśliwskie i łowieckie 
wości. Prześliczna KAPELUSZE MYŚLIWSKIE prawdziwe „Loden* nieprzemakalne w kilku 
najulubieńszych oryginaln; ch fasonech i kolorach od 250. 


Perfumerja francuska i angielska. 


(długość bez bagnetu 105%) wraz z bagnetem. pochw 
i wszy.tkiemi przyborami całkiem nowe, lekkie i zgrabne dla Z zę 50 4 A. ę 


Karabinki odtylcowe Wänzla 14”/m 


100 patronów metalowych z kulami . 


Pistolety ułańkie ze szperami i przyborami 
Łaskawe zlecenia wykonuje odwrotną Dan 


PEE T 


8 


w najlepszym 


m gatunku 


AS m i kawy ARTURA KOŚCIOCIEC 


Nie mam wcale tych gatunków kawy, 
szaja, każdy sam sie przekonać może czy 


Wielka ilość interesujących no- 


4 złr. 
2 7 
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Ceny w miejscu 


1 ko. złr. 190 
ji 
WE LWOWIE 4, R R» 9:60 
Chorążczyzna 22. franko, 


które drudzy pod nazwa mojego godła ogła- 
ostanie gdzieindziej po tej cenie taką ta- 


wę jak uacja ce do jakości i smaku. 


1104 12-7 


Europejski 


jak: 


| I 
Paszko zaraz posadę 
|kawalersko lub na ordynarję jakoj 
kasjer. kontrolor, sekretarz lub 
rachmistrz. 
Świadectwa chlubue. Zgłosze-, 


nia: Kułakowski, Jarosław. 
1231 3—3 


szyb 


Parier s takryki Czerlnóckie, 


- Zakład ortopedyczny 
Edwarda Madeyskiego 


|Drowune og oszeni 

po 2 conty od wyrazu. 

karty ślubne, 
dyplomy i wszelkie rcboty litogta- 
ficzne wykonuje po nader niskich 
- (cenach zakład urtystyczno litogra- 
ficzny A. Przyszlaka we Lwowie. 


ue Lwowie, ulica Sykstuska l. 23 
przyjmuje dzieci jak dawniej na 
gimnastykę leczniczą i do kuracji 
| ortopedycznej tak dochodzące, jak 
i z umieszczeniem w zakładzie 
również wszelkich pacientów do 


prcfesora 


Kawa apana 14 ko. złr. 1.20. 


Uczeń znajdzie umieszczenie w 
handlu korzeni i win Józefa Rej- 
mańskiego w Mościszkach. 
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Lira — hkolupe dyfdecpw 
cupepjedgnu — ołfpbepsd dnlpyu- 
jłcuł efipakzpb | —- Cupeflpgałalg 
lcu gadjpuyi lmdzłapbi gpfni! — 
| Zimał — lind hłygfdsł "se kaj 
ełb ełjupyu! E, 

JC I z m men WYRA 

Kuzynku! Szwagierku! zapom- 
niałeś? Kopiesz koriofe własno- 
ręcznie ? usarenritt. 


Kucharz, kawaler lub Żonaty z do- 


bremi świadectwami, spokojny i 
trzeżwy. znajdzie umieszczenie od 
lgo października b. r. Świadectwa 


- Bilety wizytowe, 


masażu 1222 4—6lulica Kopernika 9. 


Z ra E W. Manieckiego. -— Zarządzca: Waleuty „Hodak. 


i warunki nadsyłać pod lit. M. K. 
Suchodół, p, Husiatyp. 1250 1-2 

Para mopsików | rasowych, sa- 
miec 1 Samica do sprzedania. Wia- 
domość: ulica Ormiańska l. 10 
u P. Hosdorfer I piętro. 1232 2-3 
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